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UROCZYSTA DEKLARAC|A W LOZANNIE
W SPRAWIE REPARACYJ I DŁUGÓW WOJENNYCH.

LOZANNA, 17.6. Na drugie posiedze­
nie plenarne konferencji reparacyjnej 
zaproszono dziś przedstawicieli prasy tyl 
ko na moment odczytania zbiorowej de­
klaracji W. Brytanji, Francji, Włoch, 
Belgji i Japonji.

Deklaracja ta odczytana przez Mac 
Donalda z umyślnym akcentem demon­
stracyjnej uroczystości stwierdza, że 
płatności reparacyj i długów wojen­
nych, przypadające począwszy od dnia 
1 lipca r.b. t.j. od chwili wygaśnięcia 
zeszłorocznego moratorjum Hooyera nie 
będą wykonane, a wpłacenie należności 
wstrzymane będzie aż do osiągnięcia kon 
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kretuj ch rezultatów przez konferencję 
lozańską.

Decyzja powyższa nie dotyczy płatno­
ści pożyczek emitowanych na rynkach 
prywatnych. Identyczne postanowienie 
zawierało także moratorjum Hooyera.

Deklaracja dzisiejsza stwarza dla kon­
ferencji lozańskiej możliwość prowadze­
nia obrad bez wiszącego nad nią termi­
nu dnia 1 lipca r.b., w którym przypa­
dają płatności odroczone w ubiegłym 
roku.

Po odczytaniu deklaracji uznano dal­
szy ciąg posiedzenia za poufny i przed­
stawicieli prasy wezwano do opuszczenia 

sali.
Mowy v. Papena i Herriota zostały roz 

dane dziennikarzom w odbitkach maszy­
nowych.

Po przyjęciu wstępnej i zasadniczej 
deklaracji mocarstw, głoszącej o wstrzy­
maniu spłat długów wojennych i repa­
racyj poza dzień 50 b.m.. w którym u- 
pływa moratorjum Hooyera, zabrał głos 
kanclerz niemiecki v. Papen, przedsta­
wiając w dłuższem, zręcznie zbudowa­
ne™ i spokojnem choć silnem przemó­
wieniu, sytuację gospodarczą świata w 
barwach czarniejszych jeszcze, aniżeli 
uczynił to wczoraj Mac Donald.

Cały wysiłek kanclerza v. Papena 
skierowany był ku udowodnieniu, że 
reparacje, nałożone na Niemcy, przyno­
szą szkodę całemu światu i nie ciążą tyl­
ko na Niemcach, ale nad sytuacją go­
spodarczą całej kuli ziemskiej.

Charakterystyczne jest, iż kanclerz v. 
Papen unikał starannie wyrażenia, gło­
szącego, że Niemcy nie clicą i nie będą 
płacić.

Drugim zkc-Iei mówcą był premjer 
Herriot. Myślą przewodnią jego ujmu­
jącego swą szczerością wystąpienia było 
podkreślenie myśli wyrażonej wczoraj 
przez Mać Donalda i głoszącej że po­

WYWIAD.
Herriot (w środku) i Mac Donald (w okularach) udzielają wywiadiu dziennikarzowi. 

Na prawo Paul Boncour.

szanowanie traktatów i układów między 
narodowych jest podstawą wszelkiej mo 
ralnośei politycznej międzynarodowej.

Herriot stwierdza że wszelka wymiana 
zdań pomiędzy mężami stanu i wszelkie 
konferencje, a więc i konferencja lozań­
ska na nicby się zdały, skoroby można 
było dezawuować wszelkie podpisy, 
składane na paktach, traktatach i umo­
wach.

Omówiwszy następnie stosunek spłat 
niemieckich dla Francji do długów' wo­
jenny cl. spłacanych przez Francję swo­
im sojusznikom, a przedewszysfkiem A- 
nieryce, podkreślił Herriot, że anulowa­
nie reparacyj w żadnym wypadku nie 
byłoby skutecznym rozwiązaniem pro­
blemów, stojących obecnie prZęd kierow­
nika ni i polityki światowej.

Nic można twierdzić — kończył pre­
mjer Herriot — że anulowanie długów 
przywróci równowagę gospodarczą. A- 
by przywrócić taką równowagę, należy 
wzmocnić poczucie bezpieczeństwa naro­
dów. Niema pokoju ekonomicznego bez 
pokoju politycznego! Ta prawda i myśl 
zapewnienia narodom poczucia bezpie­
czeństwa i wyeliminowania możliwości 
napadu na cudze tery tor jum jest na- 
śzem zadaniem.

NA TARASIE HATELU BE AU RIVAGE W OUCHY.
Konferencje mężów stanu w Lozannie odbywają się nietylko przy stole, nakrytym zie­
lonym suknem, ale i na tarasie wśród palm i w pobliżu pięknych pań, niemających nic 
wspólnego z zagadnieniami reparacyjnemi. W czasie takiej rozmowy dyplomatycznej 
zostali uchwyceni od lewej do prawej: Neurath, niemiecki minister spraw zagranicz­
nych, Masconi, włoski minister finansów', yon Papen, kanclerz Rzeszy, Mac Donald, pre­

mjer angielski i Herriot, premjer francuski.

Zmiany
W MINISTERSTWIE PRACY.

WARSZAWA, 17.6 (Tel. wŁ). W Mi- 
ni&terst<wiie pracy będą piraeipirow.acliz-ome 
zmdany, mianowicie wiceminister Szu- 
hartówiicz, który jest prezesem Futndai- 
s:zu Bezrobocia ustępuje ze swego stano­
wiska. Pierwszym wiceministrem ma zo­
stać dr. Piestrzyński., dotychczasowy dy­
rektor diepartaimentu zdrowia, dirugim 
wiceminister p. Rożnowski, dyrektor 
wairszawsikiej Kasy chorych. P. Szuber- 
towicz, jako wiceminister kierował także 
departamentem opieki sipołeczmej. Na to 
miejsce został mianowany p. Nakoniecz- 
mikoff, dyrektor departamentu emigra­
cyjnego, który to departament zostaje 
zlikwidłowamy z dniem 1 liiipca.

Nieprawdziwa wiadomość
WARSZAWA, 17.6 (Tel. wił.). Vosd- 

sche Zeituing'1 podaje z Bukaresztu, że 
rząd rumuński zawiadomił w'Cizoraj' rząd 
pollski, że nie zamierza zawrzeć z Rosją 
paktu o nieagresji.

Zapytanie-w tej oprawie poselstwo ru­
muńskie w. Warszawie wyjaśniło, że po­
wyższa wiadomość jest niepraiwidziiwa.

KONCERT PADEREWSKIEGO
transmitowany przez rad jo.

WARSZAWA, 17.6 (Tell. wł.). Koncert 
Paderewskiego odbędzie się 25 b.m. w 
Paryżu o godz. 5 pop. Mistrz wykona 
utwory Chopina. Koncert transmitowany 
będzie drogą kablową przez wszystkie

Awantury z hitlerowcami 
w Sejmie bawarskim.

BERLIN, 17.6. — Na dzisiejsze po- 
sedzenie sejmu bawarskiego w Mo­
nach jum posłowie hitlerowscy zjawili 
się w uniformach. Powitano ich gwi­
zdem i okrzykami „Pfuj". Przewodni­
czący wykluczył hitlerowców na o- 
siem posiedzeń oraz zażądał, by na­
tychmiast opuścili salę.

Ponieważ hitlerowcy odmówili, epro 
wadzono policję. Podczas usuwania u- 
mundurowania postów, którzy stawrb 
zaciekły opór, rozgrywały gcKzą- 
ce awantury. Niekiór^-k hitlerowców 

polskie radjostacje.
Paderewski nigdy się . nie godził 

transmisję radjową, jedyny wyjątek 
bi dla Polski.

wynoszono za ręce i nogi.
Kiedy po usunięciu awanturników 

z sab, przewodniczący wznowił przer­
wane posiedzenie, wtargnął na salę 
posiedzeń jeden z wykluczonych, po­
seł Schwede, i podbiegłszy do loży mi­
nister jalnej, zarzucił ministra spraw 
wewnętrznych obelgami.

Posła Schwede ponownie usunięto si­
lą. Na korytarzu uległ on atakowi ner 

iwowemn, wskutek często musiano 
wzywać lekarza.

na 
ro-

Gdy minister
ZAPOMNI LEGITYMACJI...

P AR IŻ, 17.6. Dzisic jsiz.a p rasa par yek a 
podaje wiadomość z Lozanny o przygo­
dzie, jaka wydarzyła się m;iin;iiS't'r,o»5vd Za­
leskiemu. Delegat poilski na konferencji 
lozańskiej, idąc na posiedzenie, zapom­
niał wziąć z hotelu legitymacji, a woźni 
przy wejściu do sali obrad, mający ba.r- 
d-zo Ostre instrukcje, nie chioielii Wipuściić 
mim. Zaleskiego bez okatzainia- dowodu. 
Dopiero • sekretarze, którzy znailii mim. 
Zaleskiego, wpuśeiii go ha s»alę obrad.

Nieudany strajk
WŁÓKNIARZY.

■ Oek wł.). Strajk n.ie udał
wę. Wszystkie Wietikie zakłady przemy, 
dowe. są czynne. Strajkują tylko mniej, 
s-ze falbir yki.

Pogoda na dziś.
fcidejszein.'3'/1^' .»r2cbic? P°8«Iy w dniu 
iaee Zac.l,l."llrze>>‘c zmienne, male-
nfeco •Prcelołne deszcze,chXie S,abl,ace wlatl.}.
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Salwy śmiechu na procesie Matuszki 
Opowieść oskarżonego o „łysym duchu”.

MATISZK ZEZNAJE.
Zdjęcie nasze przedstawia moment, gdy Ma­
tuszka na pytanie sędziego o zawód odparł, 
że jest z zawodu zamachowcem kolejowym.

WIEDEŃ. 17.6. Proces zam-aich-owca 
Syiw e-str-a Ma tula ki, n a który początko­
we zjawiło się nie wiodę s t-ęńiumikowo o- 
sób, obudził po pierwszych zezmattiach 
Mat u<-:zik.i n iezw yikle z.ain te retrowanie, 
które znalazło swój wyraz w niezwy­
kłym iloku, jaiki z£ipa>no>wał na śalLi roz­
praw.

Matuszka, przyznaje się do dckcmainia 
obu zamachów pod Aiiisbąchem, twierdzi 
równocześnie. że właściwą winę ponosi 
duch. który od 20 lat nie odstępuje go 
i kieruje jego czynami. Duch ten juaizy- 
wa eię raz Bergman, to Leon Siatensky. 
Jest zupełnie Lyey, stawał zawsze przed 
o^karżoinym. Jest cudotwórcą, wymeilaizil 
wfzyet.ko. Obecnie jeździ samolotami we 
wszystikich kierunkach od Białogrodu 
do W dis za wy

Mai uszka zeznaj© łatmMym językiem 
niemieckim z akcentem węgierskim. Nie­
które jego ze2Jn<a«nia powodują satlwy 
śmiechu wśród publiczności. Czyni wra­
żenie człowieka niepoczytalnego. Opo- 
wiad<a on, że ca.ly zamach pod An®b&- 
chem przygotował duch. Wręczył mu 
szkic, gdzie były narysowanie &zyny i 
fcajznaczone miejsce, gdizie ma je rozkrę­
cić Zamachowiec opowiada następnie, 
jak przed zamachem kupił sobie watę i 
okulary dila charakteryzacji, jaik kuipil 
klucze do rozkręcania szyn i jaik je do­
rożką przewiózł na miejsce zamachu.

Dalej opisuje on, jak dokonał zamachu 
pod Jatierboirgieni. twierdząc, że przez 
cały czas duch zawsze byl pr.zy nim i 
kontiołowal jego czynności.

Zkolei opisuje zamach na pociąg pod 
B’a Torbagy, zamosiząc się od płaczu. 
Twierdzi. że żałuje ofiar, gdyż nie chcial 
nikogo skrzywdzić, bo walczył’ z ateiz- 
mem, a nie z Ludzkością. Podczas tego 
zeznania Matuszka w pewinym momencie 
nagle przerywa, potem wipateuje eię dłu­
go wprokoratora i oświadcza głośno: Ta 
twarz mi się nie podoba!

Noc po pierwszymi dniu rozprawy Ma- 
busizika ąpędził spokojnie.

Dziś sąd przystąpił do badania świad­
ków. Eełemer Dairvae, posnął Matuszkę 
w Wiedniu w 1927 r. Twierdzi, że jest 
on erotomanem. Bezpośrednio po zama­
chu pod Amzibach spotkał się z nim Ma­
tuszka był bardzo zdenerwowany. Po­
dobnie było, gdy wrócił z BeirOima po 
zamachu pod Jiiterbogiem. Herman 
Haupt charakteryzuje Mafauszkę, jako 
niespełna zmysłów.

Zdecydował się on ra« w ciągu kwa- 
drąnsfl na kupno domu. Maiusaka, wy­
biega z ławy oskarżonych i prostuje:

— N e w ciągu kwadransa, bo w cią­
gu pół minuty kupiłem dom. Niech pan 
sob'e przypomni’

Egzekucja
POTWORNEGO ZBRODNIARZA.

BERLIN, 17.6. Na diizedzińcu więzien­
nym w Tubindize stracono dziś o godz 
b rano przez ścięcie toporem. 42-letiniego 
Euigenjueizia Beyla z Enigetebratndu.

Beyle w roku ubiegłym zamordował 
wekierą teścia. teściowa. żonę i 8-iletiuiic- 
go syn.ftja.

Ludwik Pr a tz, inspektor kolejowy o- 
pow..adc. jak Matuszka wysłał w dwu 
i-krzyn ach do kościoła w Canta vir żło­
bek ■ Egury świętych, i jak się obawia - 
no skrzynie otworzyć, podejinzewając, 
że jeisi w nich dynamit. Obawy okazały 
s;ę jednak płonne.

Następnie zezna je inż. Pojpper, u któ­
rego Matuszka kupił szynę długości 1.70 
m. Mimo, że ukrył sobie tw.anz czapką, 
p o zna je go po nosie.

Podczas kupna Ma-tuszka nie nie mó­
wił, tylko pisał na papierze, udając nie­
mowę.

Ani słowa nie powiedział również ża­
rna chciwiec szoferowi Hinzerowi, który 
zawiózł go na miejsce zamachu. Na 
wszystko odpowiadał skinieniem głowy. 
Po zeznaniach masizynisty Oiberfeuichte- 
ra, który prowadził pociąg, rozbity 
wskutek zamiachu Matuszki. oskarżony

Jen. Schleicher humorystą
Warunki współpracy francusko-niemieckiej.

BERLIN, 17.6. Minister Reichswehry, 
jen. von Schleicher, udzielił pnzedsta- 
■w iicielowi agencji fnam emskiej „Radio** 
wywiadu, w którym — według oglosizip- 
nego prze® „Tełegiraphein Umiion** tekstu 
— zaiprizecizył wiadomości o planach 
wiprowiaidzeiniia dyktatury w Niiiemczech. 
Opartą, wyłącznie na sile zbrojnej dy­
ktatura — oświadczył jen. Schleicher — 
byłaby zgórą skaizana ną niiępowodizeuie. 
Moiżfliwem byłoby wiprowadizenie dykta­
tury tyilko wówczas, o ile całe sipofeczeń- 
•sibwo życzyłoby sobie tego. Jenerał 
Scbleiiicher kategorycznie zfliprzeczyt po- 
glódrom o ziamiarach ustąpienia prezy­
denta Hindeinburga na rzecz kronipninca. 
Wprowadzenie regencji w Niemczech — 
Oświadczyć miał jen. Schleicher •— jest 
wyłącrone.

Mśw ąc o stosunkach niemiecko - fran 
cuśktoh, Schleicher oświadczył:

„Właśnie st-ronnictiwa narodowe >w 
Niemczech życzą tobie eiziezerze współ­
pracy z Francją. Jesteśmy gotowii za­
wrzeć z Francją każdą umowę gosipodair- 
czą, jaką życzy sobie rząd francudkl“.

W®pól(piraca niemiecko - franiGutka, 
wedliluig SchUeicheirą, zależeć będizie od 
trizech wanunków: Francja m usiałaby 
uznać, że Niemcy mie ponoszą odpowie­
dzialności za wybuch >wojny, splatiy re- 
•pairaicyjne winny być skreślone i Niem­
cy pod wizjględem stanu zbrojeń zrówna- 

KONTRREWOLUCJA W CHILE
Całonocne walki w Santiago.

NOWY JORK, 17.6. - Według do­
niesień nadeszłych z Santiago de Chi­
le przez Buenos Aires w Chile wy­
buchła kontrrewolucja.

Hasłem do rewolucji było wysłanie 
delegacji oficerów do pałacu rządowe 
go. Szef rządu płk. Grove, spodziewa­
jące się widocznie wybuchu powstania 
umieścił w pałacu silne oddziały pie­
choty z karabinami maszynowemi, o- 
raz oddziały kawalerii.

Gdy w San Bemardo przybył pułk 
piechoty powstańczej, na ulicach San- 
t ago rozgorzały krwawe walki. Przez 
całą noc mieszkańcy nie zmrużyli o- 
ka. Słychać było ustawiczne odgłosy 
strzałów z karabinów maszynowych, 
ciemności rozświetlały rakiety świetl­

ŚLUB PRZYSZŁEGO KRÓLA.
Jak donosiliśmy wnuk króla szwedzkiego książę Gustaw Adolf, najstarszy syn szwedz- 

Jueno maaleocy tranu ożenU sie z księżniczka Syhitła Sachsen-Kohurs-Golha.

podchodzi do mie i przeprasza go za 
przykrość.

W dlniu dzisiejszym pozostało do prize- 
słmchamia jeszcze 7 świadków, wśród 
nich żona Matuszki. Szicizeigólmie intere­
sujące będą zieiznania psychiatrów.

Na salę rozpraw sprowadzono diziiś-mo­
del turibrny wodnej, którą Maiiufeizka wy­
nalazł przy pomoicy „d-ucihia“ i próbował 
sprzedać kolieijotm aushrjackim.

Sąd przesłuchuje żonę Małutsizkk on 
sann zaś z zainteresoiwaniiem przygłąda 
się turbinie, MatiuBizkoiwa twierdzi, iż 
mąż jej jesit wiairjaitem, jest silnie pod­
niecona.

W pewniej chwili Maitiu&zka odwraca 
głowę od turbiny, a gdy zauważył żonę 
uśmiecha się do niej., pozdrawia ją Ski­
nieniem ręki, poczem wybucha płaczeim.

Proces zakończy s-ię diziś.

ne z Francją...
Ogłoszony przeiz agencję „Radio11 

tekst wywiadu jest, wediłluig komunifcajtu 
biura Wolffa, nieautentyczny.

PARYŻ, 17.6. Cała prasa francuska 
podaje rozmowę korespondenta agencji 
„Radio*' z miiinistirem Reichs-wehry jen. 
von Schleioheirem.

Na zapytanie koiresipondentą, czy Niem 
c-y pragną wojny, Schletoher zaprzeczył 
z wielką gwaiBiowmością. Naród niemiec­
ki pragnie pokoju, cihciąłbym, by zrozu­
miano to w-e Francji. Przed kilku laty 
oświadcizyłcm identycznie to samo wo­
bec jednego z dziennikarzy firancudkicli. 
Naród nasz pragnie szczerze porozumie­
nia gospodarczego z Francją, lub wifiizieL 
kiego innego sojusizu. Pragnąłbym poz­
nać warunki francuskie, na jakich zgo­
dziłaby eię na współpracę.
,. PARYŻ, 17.6- Oma/wiając rozmowę ko­
respondenta „Radio*' z jen. voji. Sohjei- 
chercm, .Echo de Paris” oświadcza, że 
Schleicher jest humorystą, tezy jego 
sprowadzają eię boi wiem do następ u ją- 
cyoh postulatów: Nieszczymy traktaty, 
nie piincamy., odzyskujemy z powrotem 
■śwoibotię zbrojeń, załatwiamy porach lin­
ki z Polską i w tych waruinkach gotowi 
jesteśmy współpracować z Francją, od 
której zażądamy też kolonii, a może Al- 
zacji i Lotąryngji.

ne. Ulicami miasta posuwały się sine 
oddziały komunistów, niewiadomo 
jednak było, czy .walczą przeciw rzą­
dowi, czy przeciw kontrrewolucjoni­
stom.

Z południa i północy kraju masze­
rują zrewoltowane wojska. Główny 
atak na miasto spodziewany jest od 
południa. Podobno część garnizonu w 
Santiago wypowiedziała posłuszeń­
stwo rządowi.

Niesprawdzone pogłoski mówią, iż 
.po północy junta z płk. Grove na czele 
ustąpiła, a miasto opanowane zostało 
.przez kontrrewolucjonistów, którzy 
wyłonili natychmast nowy rząd, pod 
kierownetwem jednego z wyższych 
oficerów mary na rki.

Cena papieru
MUSI BYĆ OBNIŻONA.

WARSZAWA, 17.6 (Tel. wł.). Ddega- 
cja kartelu paipiiero wego eclrzmciłą pro 
pozycję Miin. przemyełu i haimdiliu o obuii- 
zenie Gen papieru wobec tego w koł-acl 
.rzą-dlołw-ych uiwiaiżaiją, że ‘komecane jesi 
obniiżeniie sterweik ceilinych na papier, a- 
by w ten siporób zmustió karto! dó obni­
żenia cem papieru.

Hoover kandyduje
NA PREZYDENTA STANÓW.

WASZYNGTON, 17.6. Prezydent H«s 
vęr ZfgiOtdiziI &ię na porowme ksmidiyidouba. 
niie na &tejno<w.idko preizy-deinta Sternów 
żjieidlnioczoinrych. Taik®amiO Cuiriiiisis- prizy- 
jął kia/nidyidiaifuirę ina wóc-eiprezydlenfta 
Konwent ipąirtiji reipuibilókiańsikiej uchwia 
iii wczeraj 1126 głoisami na 1154 obtro 
nych wysunąć kandydąturę Hoove®a m 
prezydcinłA Stanów.

Operetkowa noc
W SEJMIE PRUSKIM.

BERLIN, 17.6. Sejm prucikii odbył fes 
mocne po^iefemiie, śpiewem, śmiechem i 
fotogiąfowaoteim skracając sebie nudę. 
Salta obrad świeciła piislkaimi., jedynie 
koledzy frakcyjni przyHiuiehiiwiaili sri< 
w ywo dom -mówców.

W kui] u arach każdy fot eE kaiżidia ka­
napa zajęte były przez pogrążonych w 
śuieiposłów. Narodowi socjaliści uwijali 
aię z aparatem fotograficznym, zdejmu­
jąc- dinaeimiących posil ów lewicy. Wywo­
łało to małą burzę, pouiieważ wiiętksizość 
miejsc zajęta bylia właśnie pr&ez drze- 
ui iąc-y-eh hiólerowców.

W pewniej chwiili pocięły roizilegąć gię 
w gmachu tajenniniłctze śpiewy. Okąizate 
wię, że nairodowi t^ocjądliści, zgr-om^dizn1 
■M,»?'zy się w czytelmi parlamentu, ćwięzy- 
li flię w chóralnym śpiewie przy akom- 
pani ja men ęie harmon ji.

Tymcizaisiem z tirybuny rozpr^wia-l giję 
poseł centrowy dr. Wesłer z narodowy* 
ni: socjadiisitamii, zampuicając im demago- 
gję, która uiiiiemeallwią 'ubliżenie się 
centeum do hitlerowców. — Nie jesteś­
my żadinym i popada ramii — w okł on dc 
hitileroiwców. Nawet Birmąiralrowi nif 
u.dalo ćiię zmiąiżdżyć cenirum, tem mniej 
uda tśię. to wami, małym epigonom Bis- 
mordka.

Sowieckie nagrody
ZA SCHWYTANIE UCIEKINIERÓW

WILNO, 17.6. — Do dzieunków do­
noszą z pogranicza sowieckiego, że wo 
bec częstych wypadków ucieczek oby 
watełi sowieckich do Pofeki, sowiec- 
k e władze graniczne otrzymały ostre 
instrukcje, celem zatrzymania zbie­
gów. Funkcjonał'j uszom wywiadu gra 
nicznego, 6tra.żnikoim i ■ mieszkańcom 
wsi pogranicznych wydano rozkaz 
zatrzytnywan a podejrzanych osób, 
znajdujących się w pobliżu granicy i 
oddawaniu komendzie granicznej. Za 
ujęcie zbiegów władze sowieckie obie 
cują nagrody pieniężne.

Szturm bezrobotnych
DO MINISTERSTWA PRACY.

BERLIN, 17.6. O godz. 1 p&p&łiuifeia 
przed gnuaichem miioicftercirtiwą pracy w 
Berilitoie 2gromaid'z-iły tiię olbrzymie tłu­
my bearobofanych. Przybyły też oddiziąły 
inwalidów, którym niie wypłacano ront-

Tłum wybrał delegacjęi, złożoną z 10 
bezrobętinych i 5 iniwaldidów. DelogwCd 
udali się do miiohteirstiwia, lecz przy wej­
ściu woźni za-grodzili im drogę. Wywią­
zała «iię bójlkia. Kilkadziesiąt o?ób wta-.r- 
gnęło do gmachu i po eteroryzowaniu u- 
rzędiników, zażądało widzenia się z nuini- 
stirem. Ze w-gizech stron przybyły oddzia­
ły policyjne na samochodach ciężaro­
wych .

Kto wygrał na loterji
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia, II kla­
sy 25 polskiej loterji państwowej wylosowa­
no numery następujące:

60.000 zł. 4- 40 premji po 1.000 zl. na 
Nr. 144956.

15.000 zl. — Nr. 84854.
5.000 zł. — Nr. 80354. 
2.000 zł. — N-ry: 59856 65864.
1.000 zl. — N-ry: 95849 140409. 
500 zl. — N-ry: 15597 28102 158057.
400 zl. — N-ry: 22845 45603 60088 S763I
500 zł. — N-ry: 38846 49399 61903 66470 

66359 82715 89279 96542 99585 109948 115874 
129559 140075 141083 1472712.

250 zł. — N-ry: 4968 22039 35651 456224 
51756 77299 77904 79420 92860 94021 H1926 

laasos 127540 144750 152582 153394.



Nr. W ..K U R J E R ZACHODNI" sobofe 18 czerwca 1952 rolni.

POLSKA..WOBEC LOZANNY
Wczoraj więc rozpoczęła się szumnie zapo­

wiadana konferencja w Lozannie.
Wielkie w swoim czasie przywiązywano 

cło niej nadzieje. W Lozannie miały znaleźć 
rozję .ygnięcie zagadnienia walutowe, mia­
no: tani opracować plan walki z kryzysem 
gospodarczym, do konferencji lozańskiej od­
wożono załatwienie kwestji państw naddunaj- 
skicli, wreszcie zaś — co było sprawą naj­
ważniejszą — tu miała być zdecydowana 
sprawa reperacyj i długów wojennych.

W miarę zbliżania się terminu konferen­
cji, począł jednak gwałtownie kurczyć się 
jej program, kurczyły się przywiązywane 
do niej nadzieje. Doszło do tego, że coś na 
miesiąc przed rozpoczęciem konferencji u- 
znano za konieczne wyznaczyć drugą kon­
ferencję, która, zapewne w końcu lata, od­
być się ma w Londynie. Z tego już wnosić 
należy, że uczestnicy konferencji nie spo­
dziewają się obecnie już dojść do jakichś 
definitywnych wyników.

Mimo to jednak konferencja odbyć się 
musi. Zjechali się najwybitniejsi politycy, 
premjerzy i ministrowie wszystkich państw, 
z licznem sztabami dyplomatów, przybyło 
około 400 dziennikarzy — w tych warunki, ki 
sam prestiż uczestników wymaga, by kon­
ferencja nie skończyła się bez żadnego re- 
zulta+u.

O celach i programie konferencji donosili­
śmy już, obecnie zaś pragniemy poświęcić 
kiika słów sprawom polskim, związanym z 
konferencją lozańską. Wprawdzie materjal- 
nie jesteśmy tam mało zainteresowani, tern 
ważniejsze jednak zagadnienia czekają dy­
plomację naszą w dziedzinie politycznej.

Jak już zaznaczyliśmy, kardynailnem za­
gadnieniem, jakiem zająć się ma konferen­
cja, będzie zagadnienie reperacyjne. Jak 
zostanie ono rozwiązane?

Najprostszym oczywiście rozwiązaniem by­
łoby zmuszenie Niemiec do płacenia ustano­
wionych reparacyj. Miałoby to nietylko 
materjalne znaczenie, ale również pierwszo­
rzędne polityczne, albowiem Niemcy, zmu­
szone płacić rocznie tyle to mil jonów sum 
reparacyjnych, m usiałyby nietylko pozor­
nie. ale faktycznie ograniczyć do minimum 
swe zbrojenia, coby znacznie ukróciło ich 
apetyty zaborcze i stanowiło poważną gwa­
rancję pokoju.

Jednakże Niemcy oświadczyły wręcz, że 
płacić nie są w stanie i zagroziły ogłosze­
niem bankructwa, czego, jak ognia obawia­
ją się sfery finansowe Anglji i Ameryki, 
które posiadają w Niemczech znaczne „za­
mrożone4? wierzytelności. Zmusić Niemców 
do płacenia możnaby tylko siłą, co oznacza­
łoby albo wszczęcie kroków' wojennych, al­
bo przynajmniej ponowne zajęcie pewnych 
terytorjów niemieckich na lewym brzegu 
Renu.

Obydwa te środki w obecnych warunkach 
absolutnie nie wchodzą w rachubę, to też 
przedstawiciele Anglji i Francji udali się 
do Lozanny w przekonaniu, że trzeba bę­
dzie zgodzić się na ustępstwa. Jak przypu­
szczają, ustępstwa te w ten sposób mają 
się przedstawiać, iż obecne moratorjum 
przedłużone zostanie na kilka lat (mówią o 
pięciu latach), poczem reparacje mogą być 
wogóle skasowane, o ile w tym czasie Ame­
ryka zrezygnuje ze swych należności. By­
łoby to rozstrzygnięcie połowiczne, w każ­
dym bądź razie jednak dla Niemiec ogrom­
nie korzystne.

Otóż powstała w przeddzień konferencji

Wszechsłewiański obós
INSTRUKTORÓW HARCERSKICH

Związek Harcerstwa Polskiego czy­
ni ostatnie przy gotowania orga-niza- 
c y j n e cl o y r z cc he luw a ń sk. e go ob o zu 
instruktorów harceitsiwa. który odbę­
dzie się w ■czasie od 1 do 16 liipca br. 
w Biuczu na Ślą-sku.

Na obóz przybędą delegaci ongani- 
zacyj harcereki-ch bod®k:. Czechosło­
wacji, B'ułgąrj. : J Uigosławji. Każda 
z narodowych organizacyj harcer­
skich wyśle na obóz gruipę,^ składa­
jącą się • z 8-niiu instruktorów.

Celem obozu jest wzajemna wymia­
na doświadczeń z zakresu obozowni- 
Ctwa, oraz z-b-1 żen.e męclzy organiza­
cjami harcerskicmi państw słowiań­
skich. Uczestnicy obozu odbędą sze­
reg wycieczek do Kątowe, Krakowa 
. Zakopanego.

Komendantem obozu mianowany 
został harcmistrz Rzeczypospolitej 
Polskiej, prof. Tadeusz Strumiłło. Na 
czele delegacji bułgarskiej przybę­
dzie naczelny siKaut Bułgarji, prof. 
Stojanow. 

lózań-kiej w kołach polityczny cli francus­
kich myśl, zażądania od Niemców w zamian 
za takie ustępstwo pewnych gwarancyj po­
litycznych zmierzających do utrwalenia po­
koju. W pierwszym rzędzie wysunięto spra­
wę t. zw. Locarno wschodniego, czyli pak­
tu o nieagresji między Niemcami a Polską. 
Sprawa ta »byla poruszona na konferencji 
między Herriotem a Mac Donaldem i przez 
premjera angielskiego przychylnie przyję­
ta. Wprawdzie prasa niemiecka, podając 
wiadomość powyższą, zaznacza, iż wobec 
przewidywanego sporu delegacji niemiec­
kiej, Herrioit zrezygnował z całej sprawy, z 
drugiej strony jednak nadchodził wiadomo­
ści również z kół politycznych i prasowych

Przed paru dniami do zatoki gdańskiej wpłynął polski okręt wojenny „Wicher4', 
celem powitania zgodnie ze zwyczajami międzynarodowemu flotylli angielskiej, przy­
byłej do portu. Fakt ten wywołał burzę w prasie niemieckiej oraz protest senatu 
gdańskiego u komisarza Rzeczypospolitej, którego to protestu komisarz p. Papee nie 
przyjął do wiadomości.

Obecnie nasz korespondent warszawski donosi, że senat gdański zwrócił się do wy­
sokiego komisarza Ligi Narodów z wnioskiem, aby pobyt „Wichru" w zatoce gdańskiej 
traktował jako naruszenie suwerenności Gdańska.

Na ilustracji naszej u góry .„Wicher", niżej • flotylla angielska.

NA KANWIE DNIA
LIST Z WARSZAWY.

Warszawa, 16 czerwca.
Atmosferycznie nenia jeszcze lala, 

bo właśnie mamy i deszcze i zimna, a 
politycznie żyjemy również w nja- 
k ni okresie: niby wakacje, a niby 
nie. A .tymczasem niewiele się można 
dowiedzieć o pracach Rządu, o sy­
tuacji wewnętrznej, o poglądach na 
sy iuację zagrań iczną.

Nie można powiedzieć, żeby okres, 
który przeżywamy, byl pozbaw ony 
emocji i.skazany na brak życia. Tym­
czasem, gdy spojrzymy na wyraz ży­
cia, jakim bezsprzecznie jest prasa, 
uderza nas dziwna pustka.

Czemuż, to przypisać? Czy życie za­
marło?' Czy niema tematów?

Ani jedno ani drugie. Coprawda. 
warunki eęttizuralńe nie bardzo sprzy­
jają: omawianiu zagadnień politycz­
nych i gospodarczych; a są dziedziny, 
na które c.enzńra warszawska jest spe­
cjalnie wrażliwą. Jest faktem nieza­
przeczonym, że panujący reginie nie 
odnosi się zbyt-. łaskawie do prasy. 
Klasycznym: tego wyrazem jest i prasa 
prorządową. która przedstawia się 
zresztą o wiele bladzej i bezti-eści- 
wiej, aniżeli opozycyjna. Niektóre or­
gany, par \excllence sanacyjne, stara­
ją-się na-weif o tony: opozycyjne, o 
podkreślanie niekiedy krytycyzmu, 
żeby oratuiiić e-zyieln ka i pozyskać 
jego większe zaufane.

Dawnemi laty urządzano często kor 
ferencje prasowe, na których infor­
mowano ,i>rasę o biegu spraw państwo 

niemieckich, że sprawa „Locarna wschod­
niego^ będzie jednak podniesiona w Lo­
zannie.

Rzecz jasna, iż w bardzo znacznej mierze 
będzie to zależało od stanowiska, jakie zaj- 
mie nasze polskie przedstawicielstwo i od 
tego, jak potrafi pokierować sprawą.

Muidmy być Francji niezmiernie wdzięcz­
ni za samą inicjatywę i za szczere poparcie, 
którego jesteśmy pewni. Nie możemy jed­
nak wymagać, by Francja za nas wybiera­
ła kasztany z ognia i bez żądnego z naszej 
strony wysiłku, z poświęceniem własnych 
interesów, przeprowadzała gwarancję nie­
naruszalności naszych granic.

wyiph, o ważnych zagadnieniach aktu­
alnych; oidlbywały się dawniej kon­
ferencje prasowe, urządzane przez 
ministrów spraw zagranicznych, stale 
przed wydarzeniami ogólnego znacze­
nia, przed zjazdami między na rodowe- 
nri informowano opnjię publiczną o 
pogllądach sfer kierujących, a przede- 
wszystlkiein o faktycznym stan e rze­
czy. Teraz to wszystko zanikło. Kon­
ferencje prasowe odbywają się żrzad- 
aa, bardzo rzadko, a już konferencje 
na tematy polityki zagranicznej wy­
szły całkowicie z użycta. Podobno p. 
Zaleski na terenie międzynarodowym 
łulbi z dziennikarzami rozmawiać, in­
spirować ich i informować, ale na tere­
nie krajowym jest przedziwnie zani­
kli ety i niedostępny. A może przyczy­
ny owej zmiany nastawienia należy 
sztikać gdzieindziej: w fakcie, że wła­
ściwie-1 IcierbwnCt-wo ■' polityką: zagra­
niczną, spoczęło teraz w ręku wicemi- 
11 stra pik. Becka, a sam minister jest 
tylko delegatem rządni na teren- mię­
dzynarodowy, delegatem, który pórzy 
muj-e instrukcje od innych. Dawniej 
przed wyjazdem zagranicę i po po­
wrocie- z zagranicy p. Zaleski bywał 
gościem w Belwederze i- pojawiały się 
ko-miunikąty., 0: przyjęcia,ch i dłuższej 
kc-iiieaęrii-.ji.., Dzisiaj i .o km: nie sty­
kać. Któż wie, czy obecn e tl e otrzy­

muje inspiracji od swego, wicemini­
stra. który by! przecie sprawą, ręką p. 
tiin: Sitra spra w wojskowych?.....

Teraz nip. w sferach rządowych od­

powiadają--na ipyuuńa-n -prace, ..o ..sy­
tuację. o perspektywy:

— Trztiba wyczekać wyników kon­
ferencji lozańskiej. ’

Bogu dziob . że mają nowy temat i 
nowy pozór tło odwlekania. Przynaj­
mniej lent można wymknąć się od od­
powiedz.: na jasne pę tanie, l aka od­
powiedź' jest pyiiyjęka- bo k nfer.-ii-■ 
:-ja może coś przynieść, albo też, co 
jest 'prawdopodobniejsze: nc.

l .ą-i zy się z-nią jakieś uzasadnione 
:-zy nieuza-adn one nadzieje, dopraw­
dy ja-kb) istotnii' .mogło w Lozannę' 
załamać się przesileniej finansowo-, 
gospodarcze. Podciąga' się do n ej 
rzekome prace 'i pozorni- nadzeje. 
A ;w gruncie.: .rzeczy., wszystko się 
■ureszcza dzi-ia j do jednego:

—‘BieiniędżyT. Pilehiędzy! Pieni ę- i 
(łzy!... ,. .

Tworze, się radę... narady. zjazdy, 
rezolucje; ko-niisj-e, podkomisję,. ; de­
baty — śz-u ka się różnych nowych po- , 
mysłóne, źęby się łudź oni zdawało;, 
ze się cos zm cna cos popiawia coś 
przeistacza, a w rzeczywisiości myśli- 
się lylko o je litem: jak skąd wziąć 
groszek." Wynik; ptac kom's.j-i-i, ankiej-; 
stają się phi toniczlie. bo nię podobna 
za-tmsłów urze-ezywstnić. zresztą tak' 
często koncepcje wszelkie są bardzo 
hazardowe i niewykończone, .jak 
wszystko, co się podejmuje w momen­
cie ostatecznego ryzyka.

Właściwie lnożnaby silnie wstrząsnąć 
oplują społeczeństwa i wciągnąć je w 
bieg spraw państwowych, gdyby np. 
zwołano parlament. Le<z pocóż to czy­
nić? Nawet ten Sejm i ten Senat o tak 
zdecydowtwej większości jest dziś aj 
dla kół rządących bardzo niewygod­
ny. Mógłby wskazać słabość wewnę­
trzną. Mógłby wykazać faktyczną 
rzeczywistość,

A przecie o io dzikaj kierownikom 
cltodz , żeby oiperować mirażami i na­
dzieją. a być najdalej od rzeczywisto­
ści. Ta jest złiyt ponura i zibwt realna.

H. W.

Z DMIA.
CIEMNOTA.

Jed-eri z clzienn i.kć-w stołeczny cli 
pi.zyiu.bi liwiigi <-zlon.ków komisj-i po-., 
borowych ii rzędu jący-eh w Stolicy, 
którzy z iiiepuikojern zairwużyl: ostał-- 
nio przykre objawy bardzo n^kiego 
poziomm ii.inydowego - zacofania w 
niekiórycli eterach ludności. Wielu. Z 
pO'bo<rowych dawało koms-ji takie od- 
pow edzi. iż począfktówo uważano eh 
za... warjaićdw. .Wspomniany dziennik 
przytacza dla cha raki ery.ziacji tego 
objawu d;wie k.laeycżine odipowiedz', a 
mianowicie na pytane kio jest prezy­
dentem Rziplitej. pewien rekrut od']M> 
wiedział, że —: Kość’uszko. Inny z-nów 
jako stolicę Polski wymenil... Piotr-' 
ków. Rekruci ci ea zupełnie nommaJ- 
ny:m'; młodzieńcami, a jedynie im tył­
ku rodizicom wiadomym sposobem, 
zdołali uchować się w tak. przeraźli­
wej ciemnocie.
100-PROCENTOWA ENTUZJASTKA

W d'wóc.11 numerach ...Słowa” wilęik- 
'■kiego — na miejscu naczelnem —- 
dzielił e ę stały wt>p ó I prac o w n i k t ego ■ 
pisma W i. >.udrdclki z czytelnikami- 
plonem., ankiety.. przeprowadzonej 
wśród młodzieży urn i wersy teki w leń- 
skiego — w skróceniu L'Ś13 (Uniwer­
sytet Stefana Batorego) — na lemat 
jej warunków materjalnycli. stosunku 
do. zagadnień religijnych, społecznych 
o ra z politycznych.

Ten ostatni dzał omówił p. Studni- 
c.ki w Nr. 156 (z wTo-rku).

Charaikterysitycznym jest — i to 
podwójnie — końcowy ueńęip tego an­
kietowego artykułu. Brzmi on: . . .

..Anfcięta zawierała pytanie oidnośnie do 
•:r..a.rsłz.alika ' P.i i -ad-ikiego. otóż należy sfrwięr 
(Izić z radości<v że tylko jednej pamenki 
stosunek do marszałka Piłsudskiego: był' 
pełen uznania i życzliwości, natomiast kil­
ku. członków amkiety chce odróżnić jego 
osoibę od osoby ..obecnych rządów1', a na- 
we<t „rządów pomajowycli".
Pikanterja w omówieniu ankiety, 

porega na i cm. że- na temat ..jednej 
panenki? ironizuje... sanacyjne .,Sło- 
? Wideńc/kie”, jednocześnie ..z rado­
ść'!” stwierdzając, że tylko... jedna 
panienka.

B a rdiz o zna i n i c m u e.

Zapisujcie się do P.M.S.
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W przededniu uroczystości śląskich.
Olbrzymie zainteresowanie społeczeństwa zagłąbiowskiego.

Ludność Zagłębia Dąbrowskiego, 
przygotowuje sic z zapałem do wzię­
cia, jaknalcznicjszęgo udziału w uro- 
fzyistościach niedzielnych związanych 
e 10 rocznicą odzyskania Śląska i 
w-kroczeuia na prastarą ziem ę polską 
w.ojsk polskich.

Przy pominą my właś-c'ciełom do­
mów o przy siąpieniu do dekorowania 
domów chorągwiami już w dniu dzi­
siejszym.

Niżej zamieszczone wezwania dobit- 
aie świadczą o zainteresowaniu społe­
czeństwa wspomnianemi uroczysto­
ściami :

STRONNICTWO NARODOWE wzywa 
swych ezłomkow, ażeby wszyscy; wzięli udział 
w niedzielnej mairjif ©stacji. Zbiórka o god«z. 
7.30 ©bok Dómn katolickiego.

ZARZĄD ZWIĄZKU DROBNYCH KUP­
CÓW CHRZEŚCJAN W SOSNOWCU, wzy­
wa wszystkich członków do wzięcia pdziahi 
w uroczystości 10-lecia przyłączenia śląska 
do Polski w niedzielę dnia 19 bm. Zbiórka 
o godz. 7-30 rano przy ulicy Prezydenta Mo­
ścickiego, obok szkoły im. Czackiego.

WSZYSCY UCZESTNICY ROZBROJENIA 
NIEMCÓW w 1918 r. proszeni są o wzięcie 
udziału w man-ifestaęj.ł z racji 10-lecia przy­
łączenia śląska. Zbiórka na ul. Pręż. Mo­
ścickiego obok szkoły im, Czackiego o godz. 
7.30 rano.

K. Strzelecki 
w imieniu uczestników rozbrojenia Niemców 

NARODOWA PARTJA ROBOTNICZA i 
wszystkie związki zjedli uczenia zaw. pol­
skiego oraz Związek młodzieży kulturalno- 
oświatowy przy Żw. ..Praca'1, wzywają wszy­
stkich swoich członków i sympatyków na 
zbiórkę w niedzielę, dnia 19 czerwca r.b. na 
godzinę 7.30 rano przed lokal Z. Z. P.. ul- 
Marjacka Nr. 1. celem wzięcia udziału w ob­
chodzie 10-ej rocznicy przyłączenia Śląska 
do Macierzv.

LIGA MORSKA I KOLONJALNA. W 
związku z mającą odbyć się uroczystością 
w 1'0 rocznicę wkfpezępia wojsk . polekkh 
na Górny Śląsk, zarząd tut. oddziału Ligi 
Morskiej’ i ko-lonjalnej niniejszem zwraca 
się z apelem do swych członków o przyby­
cie w dniu 19 czerwca b.r., t. j. w niedzielę 
a godz. 7.50 do lokalu Ligi, Parkową t, ce­
lem wzięcia udziału w pochodzie.

PODOFIC. REZERWY SOSNOWCA. Dnia 
19 czerwca 1932 r. o godz. 7.30 rano w lokalu 
Koła przy ul. Teatralnej 4 zbiórką wszyst­
kich podbfcerów, skąd nastąpi wymarsz na 
uroczystość 10-lecia powrotu Górnego Ślą: 
ska- do Macierzy. Przybycie punktualne i 
obowiązkowe.

KOLEDZY INWALIDZI WOJENNI KOŁA 
W SOSNOWCU. Zarząd Związku wzywa 
wszystkich członków Kola do wzięcia udzia­
łu w uroczystości z okazji obchod-u 10-tej i 
rocznicy przyłączenia śląska do Polski. 
Zbiórka kolegów w lokalu Koła dnia 19 o | 
godz. 7.50 rano skąd nastąpi wymąrąz na 
smentarz miejscowy, celem złożenia wieńca 
na grobie Powstańców Śląskich, bezpośrednio 
potem na dalszą uroczystość, która odbędzie 
się na polach Szopienickicl}.

P. Z, Z. P. P. i H. RZ. P, ODDZIAŁ W SO­
SNOWCU zawiadamia wszystkich członków, 
że.Związek bierze czynny udział w uroczy- 
atośći ib-lecia odzyskania Śląska. Zbiórka w 
niedzielę dnia 19 bm. o godz, 7.30 rano ;W k; 
kału Związku, Warszaws*ka 22. Ponieważ 
uroczystość powyższa będzie posilą charak-

Zawody konne
OFICERÓW I PODOFICERÓW

25 P. A. L.
Jak nas z miarodajnych źródeł inarfor- 

ituiją, 2^ p.a.l. urządza w dniu 26 bm. 
zawody kurwie ofieeręw i podoficerów 
pułku na ujeżdżalni ot-wiąptej w kosza­
rach 23 pal. w Będzinie o nagrody ufun­
dowane przez zamrze ofiarne społeczeń­
stwo Zagłębia Dąlwwkiego.

Na pregrąini imprezy tej •złożą frię k°n- 
kurencje: p-okażpwg jazda ^itępu j-e* 
cnont. oficerskich, konkurs ohbą na re- 
mopatąch, dojezdkąch i koniach star­
szych. konkurs dla podoficerów pułku, 
wreszcie tandem dda oficerów.

Ze. względu na chargktęr imprezy oraz 
teren z&wpdów wstęp wyłącznie za z.a- 
próezeinćam.i im lennem i- po które zannrte- 
peig^wapi żwra-ą? się mogą w godzinach 
u nzędowamla do kance -1-airjii d-t'wa- 23 pal. 
CJfc i- 'u J . 2).

Podając powyższe do wiadomości aie 
wątpimy, i z i&k rzadka w Zagłębiu no­
szeni a. ciekawa impreza zgromadzi szer­
szą publiczność i miłośników tak nie­
chętnego aportu Poezątęik zawodów o 
godz. 15. W razie niepogody zawody 
jpoc-w-ną przeiożone aurtomąty&zmię na 
dzień 29 b.m. Ceny ws-tępu mwdmaiłipe 
i do?terowanie do waruinlków obecnego 
kryzysu.

Śweinitualni ofiarodiawcy nagród że- 
chc-ą Uskwle ląd^wte kierować ję pod 
*dsr«6e®i ddw* miłku*

ter manifestacji narodowej, wzywa się 
wszystkich gorgon.izowanycn pracowników 
umysłowych do jaknaj liczniejszego wzięcia 
w niej udziału, celem zadokumentowania, 
że 'zrzeszony świat pracy umysłowej gotów' 
zawsze jest stanąć. w obronie granic naszej 
Qjezyzmy.

STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY POL­
SKIEJ OKRĘG ZAGŁĘBIĄ DĄBROWSKIE­
GO. Zarząd okręgowy, wzywa wszystkie 
kola Stowarzyszenia młodzieży polskiej w 
Zagłębiu Dąbrowskiem do przybycia ze 
sztandarami jutro o godz. 7.50 rano do So­
snowca przed Dom katolicki (ul. Prezyd. 
Mościckiego) w celu wzięcia udziału w uro­
czystościach związanych z obchodem roczni­
cy przyłączenia Śląska. W uroczystościach 
tych nie może braknąć młodzieży polskiej.

TYMCZASOWY ZARZĄD ZWIĄZKU POD­
OFICERÓW REZERWY KOŁA W STRZE­
MIESZYCACH MAŁYCH zawiadamia, że 
zebranie ogólne, które się miało odbyć w 
dniu 19 b.m. zostało przesunięte na dzień

Program niedzielnych uroczystości 
w 10 rocznicę przyłączenia Śląska.

Wczoraj w magistracie sosnowieckim 
odbyto się posiedzenie Komitetu 10 rocz­
nicy przyłączenia śląska do Polski, Na 
posiedzeniu tem ustalono ostateczny pro. 
gram uroczystości.

Zbiórki eiganizacyj wyznaczone są na 
godzinę 7 m. 50 rano w miejscach: dla 
śródmieścia przy szkole im. Czackiego, 
ul Mościckiego, w Sielcu na placu przed 
kościołem starosieleekim, na Pogoni przy 
kościele pogońskim.

O godz. 8 wymarsz na cmentarz sos. 
nOMÓecki. O godz, 8 min. 30 nastąpi skła­
danie wieńców na pomniku powstańców 
śląskich i przemówienie przedstawiciela

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Db1« Marka
JuSrto Gerw. i Prot.
Wschód słońca 3 m. 14.
Zachód , 20 m. 00.

18
Sobota

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Miug Toy.
PYLĄCE: Miłość studenta.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Obcym wolno całować.
PATATOWI D: Verdun.

DĄBROWA
ARS: Egzotyczną kobieta.
WANDA: Kroi Szwejka.

ZAWIERCIE.
STELLA: Spętana miłość.
ARLEKIN: Mocny człowiek.

X CZAS POBYTU na letnisku u>przyje- 
IWa „Kwjw ZachocW1.

X RUCHOMA WYSTAWA RZEMIEŚL­
NICZA. Rada rab nzemieślnioiyah w^pól 
nie z izbami agemieftwetem z cAtego te. 
reniu państwa, postanowiły opracować 
.plaę. ulworzenia ,.Ruchomej wystawy 
rzęmieśWoaaj“, któraby zobrazowała ca 
tóksiztailt wytiwórezości rcemieśliniczej w 
pOsaozegółnyCih bj-..nża-:|i, celem imtadiacz. 
nieiBiia szerokim warstwom społeęzeń- 
e*WB, że wytwórczość rz.cni.ir śŁiticza za- 
spdkoie może oałikowkiie zwpotrcekowa. 
nie komswiemta i udowodąiiić, że prakty­
kowany dotychczas import identycznych 
towarów z zagrainiey jest zbędny i sżko- 
djiiwy dia inlereców .zajówmo państwa 
jak i rzemioslia.

Projektowana wystawia ruiohom* na 
U renie wpjewódiztiwia Kieleckiego ma 
być urządzona w następujących mia­
stach; w Kielcach, Radoimiw, C^iwho- 
wię. SosnpwCiu, Ostrowcu i Olkuszu,

Ofcwiaircie wyrwy sipodziewane jeęit 
około 1 łipca b.r,
X WYCIECZKA ,jECHA“. Zarząd Tow. 
śpiewaczego „Echo" w Sosnowcu aaiwia- 
damia, że wyjazd wycieczki dio Ojcowa 
nastąpi w diniu 19 b.m. (niiedziella) p.um- 
ktualinie o godzinie 4.15 rano z przed 
dworca kolejowego w Sosnowcu. Zbiór­
ka uczestników o godzinie 4 przed dwor­
cem kolejowym. BiOrący udział w *wy- 
cieozce oroszeni aa o punktualne pnzy- 

i bycie.

26 ban-, a to z okazji tO-Ietaioj rocznicy 
objęcia władzy na Górnym Śląsku przez 
państwo polskie.

ZARZĄD KOLA POW. BĘDZIŃSKIEGO, 
ZRZESZENIA B. WYCHOWANKÓW SZKO­
ŁY PODCHORĄŻYCH REZERWY ARTY 
LERJI zawiadamia swych ezlonkóyr, że ma­
jący się odbyć w dniu 19 ban-, t. j. jutro 
w koszarach 25 p. a. 1. w Będzinie, wykład 
z teorji strzelania, ze względu na uro- 
ezystości związane z 10-leciem odzyskania 
Górnego Śląska, został odłożony na dzień 29 
i), m.

Termin nabożeństwa przesunięty został nfl 
wcześniejszą godzinę. Składanie wieńców na 
cmentarzu odbędzie się o godz. 8.50 rano, a 
nabożeństwo na błoniach szopienickich o 
godz. 10 rano.

Szczegółowy program obchodu da- 
jemy nu Innem miejscu.

Związku powstańców.
O godz. 9 wymarsz i cmentarza na Mo­

nia szopienickie,
O godz, 10 msza połowa.
Po nabożeństwie przemówienia, po­

tem wymarsz do Szopienic, gdzie nastą­
pią przemówienia i rozwiązanie.

Kierownicy szkół, proszeni są, ażeby 
młodzież wysiali wprost na Monia szo- 
pieniekie na godz. 9.45 przed nabożeń­
stwem. Po uroczystości na błoniach mło­
dzież. szkolna nie pójdzie do Szopienic.

Komitet apeluje do mieszkańców Sos­
nowca, aby udekorowali domy flagami,

PROGRAM RADJOWY 
OTOWIU,

SOBOTA, 18 CZERWCA 1933 R.
11.58 Sygąąl c/jasu, hejnał x Wieży Ma- 

Fjackiej — 12,20 ląłepjnezzo iiiiizyc<zue —
12.40 Kc-iDiUdilkąt meteorologiczny 12.45 
Poirąnek azikoliiy ze Lwowa — 13.20 J^oncert 
z płyt gramofonowych — 14.00 Komiiniikat 
gospodarczy — 15.00 Komu niikat gospodar­
czy — 15.10 Intermezzo miijzyczoie — 15.50 
Wdado-niości -wojskowe dla wsizystklch —
15.40 Słachoiwifiiko dla dzieci starszych pt.:
,,Od gór do morza’’ — w opracowaniu Be­
nedykta Hertza — 16.05 Tadeusz Bąehnicki: 
Audycja literacka — 16.20 Skrzynka pocz­
towa dlla dzieci — 16.40 Przegląd wydaw­
nictw periodycznych — 17.00 Muzyka popu­
larną rosyjska — 18.20 Muzyka taneczno 
19.15 Rozmaitości — 19.45 Mieczysław Miku­
ła. Feljetcm aportowy — 20.00 Muzyka lek­
ką 20.55 ,.Ną wiidinokręgu*’ — 21.10 War­
szawa — Dworzec Główny (reportaż) — 
21.55 Komuniikat jneteorologj&zny — 22.05
Koncert Chcipinowski w wykoua>niu Henry­
ka Sztoinp-ki — 22.40 Wiadomości aportowe 
- 22.50 Muzyka taneczna,

X OGÓLNO - POLSKA WYSTAWA 
ARTYSTYCZNEJ FOTOGRAFJI W 
KRAKOWIE, odibędiaie się we wiriześniu 
1932 i*, w salach Ogniska k rajko- walki ego 
pohikiej YMCA. Orgąiruiizacjią tej wy^U’ 
wy cpo-ozywa w rękaicłi fotoik.lubu pob 
Hikiej YMCA- W wyistąwie we®mą u-dlział 
fotografiicy z całej Pofeki- K-oujM-teit wy­
stawy uzytkall ńze>re.g cenopyioh .naigróc]., 
które będą przyidizńeliainie wy&tawcoim za 
naijlep>S'ze d'&ie|a. Bliższe r-izezeigófy, ora.z 
reguAiamiin wystawy wysyła Fctokluł) 
YMCA wis-zy&fłkw naidisyłajiącym swe a- 
diresy pod: Kogrurtet. wystawy fotiogrąifji 
artystycznej w Knakowie., ul. Kro-wo- 
dennika 8.
X W BĘDZINIE JUŻ WAKACJE. W 
ulbdcgły Cizwa.r<tielk miiaiilo siię odbyć po- 
siiedizemae Rady komisia.ryczinej w Będzi­
nie. Miano., źe potrząidjeik obrad, zaww-ał 
tyliko jedną sipr-awę j to natury formal­
nej,, gdyż przyjęcie przepisów wodocią­
gowe - kanallizaeyjinycih, opraieowinych 
wspólnie prze-z miasta Zaigięibiia, posie­
dzenie niie doszło do fikuKkiu, z powodu 
nieip-rzybycia odpowiedniej idości rad­
nych. Przybyto zaledwie 4* Czftonków 
Rady, którzy po przeszło 2 godiziuirncim 
oezeikiwiamńu, o godz. 11 w nooy rozeszli 
się d«o domów. Pozio&tiafllŁ wychodząc wii- 
clocznńe z założenia, że i talk się w mie­
ście ni‘C nie robi, woleli opędzić czas 
produikcyjoie i dlatego na posiedlzenie 
nie przybyli.

Następne posiedzenie ma sde odbyć 
idiziś. o joodz. 830 wieca..

Wyjaśnienie
W SPRAWIE UROCZYSTOŚCI 

NIEDZIELNYCH.
W związku z wcgio.rajsizyni naszym ar- 

tyktriem u sprawie niedzielnych uroczy’ 
ilości śląskich na błoniach sizopienidki-ch 
t jedinocześnie dąbrowskiej uroczystości 
v. ycjiowainia fizycznego i przysposobię- 
nią wojskowego komunikują nam. że 
lerm-in święta P. W. i W. F. wy!»naezoiny 
był p.rzed 5—6 tygodniami, a Komitet 
obc-hodu śląskiego utworzył się zaledwie 
przed kilku dpiami. Oczywiście zespole- 
nie tych uroczystości byłoby ze wszech- 
miar wskazane, jednak niepodobna jest 
w ofertą tniiej chwtilj zmiieniać da.wniej wy. 
danych rozkazów. c]|atego Rada powia­
towa P. W. i W. F. nie bierze na ttyeilw 
w tym wypadku żadnej odpo- wiedział - 
11 ości.

X AŻ pO SKUTKU. Odnos-i fei-ę wraże- 
n-ie, iiż n iedobóTy b-wdżetu paifcrtiwoiwcgo 
władze cemlraiLne zamierza ja je.żali nie 
całkowicie, to w główniej mierze róww 
■w>aiżyć *za pomocą obe.ijia-n.ia poborów 
pracow nikom państwowym, aby zaś nie 
było preteiijryj, ujęć tą samą metoefc 
ząslosowaiiio u obce praco wników ramo- 
rządowych,

Po dwukroImem już obcięciu 'wyna­
grodzeń, w wysokości 25 proc, obemie 
ka.za.no odjąć pracownikom eamorządo- 
wym 15 proc, dodatek komumailny. Na 
skutek podjętych prze.-z pracowników 
starań, zgodzono się, w dródze wyjątku, 
n>a obcięcie pra<’O'w niikom ^amomządów 
Zagłębia 5 proc, a ponieważ władze cen­
tralne wyjaśniły, iż odjęcie wrpomnią. 
nego dodatku musi być wymówione w 
okreeie trzymiesięcznym, więc nowa ob- 
niiżk-a ma być wprowadzoną dtopiero od 
dn. 1 październik3 r.b. przyc-zem otirry. 
mano jakoby zapewnienie, i-ż w bieżąr 
cym noku budżetom ym nie przewidziani 
są już dahze redukcje uposażeń. Ano. 
zobacz ym y-
X PORANEK SZKOLNY. Stąpaniem ko 
mitetu r-edakc yj nego „Pou‘&zechrHąka’‘ 
przy S'Zik-0'l'e n.y. 5 w Dąbrowie, w nie­
dzielę. dn, 19 b,.m. o godz. 11 rano, od­
będzie scę w s>3ilj Komety piękny pora­
nek s-zkoiny. którego urozmaicony pro 
gpąm wypełnią: sztuczka reeniczną, de- 
k.ąmącje. tańce oraz potpir-y orkiestry 
^'kotnej i-od batutą p. A, IniieJi, Wstęi: 
20 gr. dla młodzieży j 50 gr, dla star­
czych

Wytyczne dla załatwiania
1'ODAa o PASZPORTY HANDLOWE

W związku z obecnie obowiąz-ująceani 
zjn-iianaimi w opłatach za paszporty zą. 
graniczne, Miiniii-lerstwo prze-.niy&łu i hau 
dii u UiStalilo n.as'tęi>ująfe wytyczne dlć 
ziałatwi«ni-a ęiprąw osób, udających 
zągranicę w ceiląch handlowych 1-uh 
przemyisil^w yc-h.

K\ses4ją wydanią pat^portn handlo­
wego za oiplątą ulgową powliijną być w 
z4^a>d’zie deicydawana na podstawie ,jed- 
nęgo podania strony, które należy 
e'ić d-o włiaściiwyoh sfarosf-u.

Jednakże stren-y zainteresowane mog« 
zwracać się beąpośredpio do urzędu w©- 
jewódizkiegp z podaniem o ertwieirdTenic 
potrzeby wyjazdu. W takich wypadkacb 
ur^-ąd wojewódzki wyda je dc
rąk ©trony w formie zaświaidięzenia, 
s-twierd^jącego potrzebę wyjazdu.

O tle zaś podanie wniepionę z^sfanie 
do wllagciiwęigo starostwa, to powinno być 
Ono poipairte oprócz dokumentów -wyrna- 
ganyeh do wydania, samego pa^zportą, 
talk że dowodami poz wąihającemi w 
stwierdzenie, ozy zachodni potrzeba w?yr 
jazdru w poWy>2jM7,Ą-ch celach.

Do rzędn tych ostatnich dowodów 
naileżą z reguły:

1) świadectwo przemysłowe, o ile zą.- 
ehodzą wątpliwości, czy zostało ono na 
rok biciżący wykupione,
2) wyciąg z rejestru handlowego, o ile 
nawwisko właściciela lub w&półwłąści cie­
lą • wyjeżdżające go zagraniicę nie jest u- 
w(iidoc<zin.ione na świadectwie przemyto- 
weim,
5) korespondencja handlowa z zagranice 
4) zaświadczenie Izby przemysłowo-han 
dlowej, względnie Izby rzemieślniczej. 
Zaświadczenia tych, organiizącyj mnisz* 
być w każdym wypadku króUko i r^. 
c-zowo umotywo-wa/ne.

Udoikuimeimtowiane w ten sposób podia, 
ni-a starostwa przedkładają urzędowi wo­
je wódzikiw” Cftlem wydanią rewolucji 
.0 poinzeibie wjfiiaizdu.

ka.za.no
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Ciekawe stanowisko
WŁADZ CENTRALNYCH.

Ciągnąca ńię od roku piDzeftalo oprawa 
k<MB»oeis)ji eilelktrycizinej w Dąbrowie pozo­
staw je nadaj <ma martwymi punkcie i wo- 
gólę niewiadomo, czy kiadykoliwidk zo­
stanie pomyślnie załatwiona, t.j. że lud­
ność otrzyma tańszą cijergję, a miasto 
powiieni z teigo źródła dioohód.

Niestety, ma przeizkodzie stoją jakieś 
‘wiżględy „wyższej" natury cizy znąicze- 
nia, g'lówin.ie zaś rządowe projielkty eie- 
iktryfiikaicyjne, choć trudno zrozumieć, 
co z projekfauni .tymi może mieć wspól­
nego zniżka ceny prądu, zniaiproihoiwiaina 
przez kjoimaesjGinarjuisza.. Podobno wła­
dze cein-tnałne są zdania, iż stosowane w 
Zagłębiu ceiny prądu i wody są za... 
n.iisikiiei, czemu przy różnych cipoisobuio- 
ściaich ćliaiw^iDiO odpowiedni wyraz,, iprizy- 
c.zem, rzecz znamienna, nawet w kon- 
ceisjii dąbrowskiej, opiewa,jącej 50 gr. 
za kw. władze centralnie chcą podnieść 
cenę aa 60 gr.

W rezultacie, w wyirikiu takiej polity­
ki ludność płaci ogromni y ha.rąicz, a miia- 
ttó pozbawione jest poważnego źródła 
dochodu.

Kiedy etę ta. za*haw<a w cluolulbiabkę 
skończy, niiew iadomo, choć z-da wiałoby 
się, iż zwłaszcza w dizieiiej^zych wiaruu- 
kach iiuny powinien być stooumek wląidiz 
Ccm.tra lutych do podobnych zagadinień.

X O UZGODNIENIE PLANU ROBÓT. 
Na terenie Dąbrowy prowadzone są o- 
becnie roboty przy naprawie toru tram­
wajowego. W związku z tem nasuwa- się 
py tamie, czy w sipra-wiaeh tych nie na­
leżałoby poiroizuimioiwiać się z Magistra­
tem, gdyż w Dąbrowie uinządlzome 6ą 
przy lorze tramwajowym zieleńce i 
i kwietniki, które tiku likiem robót przy 
konserwacji toru ulegają zwiisizicizieniii. 
Gdyby nja^ieiinat wiedział o projekto­
wanych roibotiaćh tramwajowych, iwtrizy- 
mamoby prace przy uićządlziainiu w tych 
tniej®caic/h zieleńców i kwietników i u- 
nikniętoby niepotrzebnych wydatków. 
Obecnie mp. ,z racji rolbót przy forze 
tramwajowym wyjmowanie są ikraiwęiż- 
niki, które z braku, i-onego* miejsca ukła­
dane są -na zieleńcach, powodując ocizy- 
wiiistia ich zniisiziczeinie, cize>go oależał-oiby 
Uinaikiań, a co latrwo uskutecznić przez uz­
godnienie -z magfetraifem plianu projeikto- 
wflinych robót.
X Z ŻYCIA HARCERSTWA W GRODŹ 
CU. Wzorem. łat ubiegłych XVI zaigl. 
druż. hairc. im. kr. Jiadtwigi uirządiza w 
dniach 18 i 19 b.m. wysifiarwę -robót ręaz- 
nyiąh w lokalu szkoły nr. 2. Wystawa 
otwarta od godiz. 9—12 i od. 14—19; wsrtęip 
10 groszy od o-solby. Dochód przeian aicizia 
się na Obozy letniió dilia. n ieiziaimożnycih 
harcćrelk. Opieka drużyny zwraca się 
tą drogą do miejsc owego ispoileozeństwa 
o- łaskawe popa-rcie tej imprezy.
X FILM NAUKOWY. W poniedżiafek 
dnia 20 czer wca o godizin-ie 6 wieicizorem 
w kinie „Zagłębie4’ w. Sosnowcu zjoisitanie 
wyświetilony tipecjąlliny film miaulkowy • 
p.t „Zaisitoi^oiwamiie aufiogeniiezinieigo sipa- 
wiainia metalli do- różnych gałęzi. produk­
cje przemyisiowych". Interesujący ten 
fj-lim przedisiftawda nad®wyczaj efektowne 
poka.zy na tle przepięknych krajobra­
zów Szwajcar ji,
X • ZAMKNIĘCIE FABRYKI FITZNER 
I GAMPER W DĄBROWIE. W dniu 
wcozrąjszyin w inspektoracie pracy w 
iSosmowcij pod przewodnictwem p. irasp. 
R ych fowsk i ego odbyła się konf eirencja. 
w oprawie zamknięcia falb/ryki Fitzruer 
i Gaimper w Dąbrowie. PrizedMiaiwicieile 
dyrekcji ■ ośw iadazyli, że izamkmiięcie fa­
bryki nastąpi z dniem 1 Jipca na prze­
ciąg 1 miiesiiącifli, zaianaiozaijąc przyteirn że 
zamknięcie dłużej nie będizie trwało-
X NAGŁY ZGON. 40-Iefmii Władysław 
Jędnalislkiii, zamiet-dkalły w Dąbrowie 
(Korzomiec ’ 81) znuairł niatgile onegidaj 
podczas pracy w podiŁiiemiiiaich kopallni 
„Reden“. Przyczyna śmierci nieiuełaliona.
X KRADZIEŻE. Z zakiaidu fryzjerskie- 
go Zenona Zommena na ikolofnji Józefów 
w Zagórzu skradziono różne praryfoory, 
wairtości 188 ził.

Z ambulliaifor juan. Kasy chorych na 
Niemcach slkraidzioino -onegdiajisizej Inocy 
10 bultietlelk eteru oraz różne medyka­
menty, nieueifialloneij narazić wartości.

Ze sklepu robotniczego Stowainzyisizenia 
spożywców w Sosnio-wou (Robotmiicza 1) 
skradiziono w nocy różne airtylkuły. wr- 
róśoi- ty&ia£ ab

Nowe ciężary podatkowe.
NA MARGINESIE OSTATNIEJ UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ 

W DĄBROWIE.
Oficjalne dane stwierdzają stały 

wzrost wszelk:ego rodizaju .zaleiglości 
podatkowych, co świadczy, iż sikut- 
kiem pogłębiającego s-ię kryzysu go­
spodarczego i wzrastającej biedy, lu­
dzie nie mają czem płacić. Smutną tę 
prawdę potwierdza zwiększająca się 
ilość sekwestrów i licytacyj i zdawa­
łoby się, jż konieczne są tu radykalne 
środki zaradcze, tymczasem widzimy 
zjaw.sko odwirotne, t. j. nakładanie 
nowych podatków i ciężarów, przy 
jednoczes-nem przekładaniu przez 
Rząd różnych świadczeń na barki 
samorządu. Wytworzyło się napraw­
dę błędne kołot stwarzające sytuację 
bez, wyjścia. Skutkiem kryzysu pre­
liminarze budżetowe samorządów sta­
ją się nierealne z powodu gwałtowne­
go kurczenia się wpływów, a Rząd 
jednocześnie kasuje lub redukuje pew 
ne źródła dochodu, obarczając samo­
rządy nowemi obowiązlkaimi.

Ostatnio np. na posiedzeniu Rady 
miejskiej w Dąbrowie dowiedziano 
się, iż władze centralne obniżyły po­
datek węglowy i subwencję na asaitru- 
dnienie bezrobotnych, powodując 
brak w budżecie poważnej kwoty 
100 tysięcy zł. Normalnie bywa tak, 
że wrazie braku pokrycia siłą rzeczy 
Ogranicza się wydatki, tymczasem 
Magistrat brakującą kwotę chce wy­
pompować z kieszeni mieszkańców i 
wprowadza nowy uciażbwy podatek. 
W normalnych warunkach nie było­
by w tem nic nadzwyczajnego, dziś 
jednakże sytuacja jest zupełnie od­
mienna, gdyż ilość płatników stale 
się zmniejsza, skutkiem czego na po-Postrzelenie znanego złodzieja 

przez wartownika Tow. ochrony mienia.
Wczoraj około godiz. 2 w nocy pa­

trolujący policjant, przechodząc: ulicą 
Pawią w Sosnowcu natknął się na 
dwóch podejrzanych osobników, któ­
rzy na jego widok rzucili się do uciccz 
ki, w kierunku Milowic.

N'ie dają0 za wygraną, policjant rzu 
cił się w pościg za uciekającymi, wzy 
wając jednocześnie pomocy gwizd­

kiem. Zma jiduijący się w pobliżu, na 
ulicy Wysokiej jeden z wartowników 
Tow. ochrony mienia usłyszawszy 
gwizdek alarmowy wybiegł na ulicę 
Piłsudskiego, a widząc uciekających 
złodżieii, ściganych przez policjanta 
wezwał ich do zatrzymania.

Gdy wezwanie to nie -poskuitkiowalo, 
wartownik strzelił w kierunku ucie-

Zamaskowani i uzbrojeni bandyci
DOKONALI TRZECH NAPADÓW RABUNKOWYCH POD CZELADZIĄ

Siem'i®now:ćach, zabierając jtej znąłe-W ubiegłą środę, na zawalonej 
przez roboty górnicze, szosie siemiano­
wickie j pod Czeladzią, tuż obok 
„Piszczelnika“ trzech zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery bandy­
tów, dokonało bezczelnego napadu 
ralbunkowego.

W chwili gdy idące w etironę Cze­
ladzi dwie kobiety, które na jednej z 
kopalń podjęły za mężów zarobek, 
przechodziły wąską polną ścieżką, ze 
zboża wyskoczyło trzech Zamaskowa­
nych mężczyzn i pod grozą luf re­
wolwerowych zrabowali i-m całą po­
siadaną gotówkę, w kwocie około 280 
zł. Za chwilę w tymże miejscu i na 
oczach obrabowanych ojpryiszlkowie 
zatrzymali A. Janoskową z Czeladzi, 
która z dzieckiem szła do doktora w

Straszliwe bestjalstwo
„Zakręcił palcem i wyrwał oko”.

Bestjałstwo ludzkie czasami nie ma 
granic. A w szczególności w Zagłębiu 
sipotykamy się z takiemi faktami, któ­
re mrożą krew w żyłach. Jeden z ta­
kich wypadków był przedmiotem sipra 
wy sądowej w Sosnowcu.

W Ząbkowicach na „Bąsiułi” zaj­
muje jednopokojowe mieszkanie 31- 
letni Pjotir Papiernik wraz ze swą 

zostałych spadają corz większe cię­
żary, mimo, że stan finansowy tych 
płatników stale się pogarsza. Co naj­
ważniejsze, iż pieniądze te po-trzebne 
są na wykonanie projektowanego pla­
nu budowy dróg i ulic w mieście. Mię 
dzy innemi Magistrat od pewnego cza 
su zwrócił dużą uwagę na budowę 
nowych dróg w północne j części mia­
sta, które jakoby mają posiadać nie- 
tylk-o duże znaczenie handlowe, lecz i 
strategiczne. Taiki plan wywołuje róż­
ne uwagi i refleksje, gdyż wiadomo, 
że dróig jest u nas dosyć i żałować tyl­
ko trzeba, iż ruch na nich jest coraz 
mniejszy, niema bowiem co wozić, a 
jeżeli chodzi o budowę dróg strate­
gicznych, to w żadnym razie nie na­
leży to do zadań samorządu. Owszem, 
jeżeli samorząd otrzyma na ten cel 
pojrzebne fundusze, może podjąć się 
wykonania, lecz trudno wymagać, 
aby zwłaszcza w dzsiejiszych warun­
kach nakładano na ludność z tego ty­
tułu nowe ciężary, bowiem budowa 
dróg strategicznych winna być wyko­
nywana z ogólnych funduszy pań­
stwa.

Reasumując powyższe, dochodzi się 
do wniosku, iż plan budowy dróg i 
ulic w Dąbrowie nasuwa poważne za­
strzeżenia i powinien ulec modyfika­
cji, względnie odroczeniu choćby z 
tego względu, jż prócz względów za­
sadniczych, spodziewany wpływ z no­
wego podatku bezwzględnie nie dopi- 
sze. Z teigo rodzaju inwestycjami irzę­
ba poczekać do lepszych czasów i nie 
nękać ludności nowy mi ciężą ram.

kujących z.rewolweru, raniąc .jednego 
w bok. Drugi osobnik, widząc, pada­
jącego kolegę na bruk zatrzymał się.

Rannym okazał się 214etni Piotr 
Sobczak, zamieszkały przy ulicy Da­
lekiej 5), towarzyszem jeigo był 25-łeitni 
Michał Celejewsiki (Daleka 35). Obaj 
znani są policji jako noitoryczini zło­
dzieje.

Przy rannym Sobczakiu znaleziono 
pęk wytrychów, duży nóż oraz latar­
kę. Jak się oikazało obaj złodzieje 
wybrali się na „roboitę4', którą zepsuł 
im spostrzegawczy policjant.

Rannego Sobczaka przewieziono na 
kurację do szpitala, Cełejewiskiego 
zaś przekazano władzom sądowym.

zionę przy rewizji 11 zł., przeznaczo­
ne na opłatę za wizytę lekarką.

Po napadzie bandyci uło-tnili sę, za­
puszczając się w rosnące obok zboża 
i doły po zawaliskach,, a obrabowa­
ne o napadzie zameldowały policji 
śląskiej.

Urządzono natychmiastową obła­
wę, jednak bez reziultatu.

Wieczorem ta sama banda, doko­
nała w innem miejscu jeszcze dwa 
napady.

Wobec ostatnich, dość często powta­
rzających się naipadów, zaczepek róż­
nego rodzaju szuluowin i operowania 
oszustów w „trzy karty", byłoby po­
żądane, wystawienie w tem miejscu 
stałego poste runku policy jnego.

„narzeczoną44 24-letnią Stanisławą Gą- 
c-ikówną. Swego czasu para ta przyję­
ła do swego mieszkania w charakte­
rze sulblokatorów 75-letniego Wa­
wrzyńca Seweryna i jego żonę. Po­
czątkowo panowała zgoda, później się 
harmonja popsuła. Starzy ludzie 
,przeszkadzali ‘ młodym- Papierń ak 
wymówił mieszkanie staruszkom, ci 

jednak nie mogłi ńę wyprowadzić »;• 
mieli bowiem innego, locum, ani też nie 
posAdali pieniędzy.

Papiernialk i jego narzeczona posta­
nowili sublokatorów wyrzucie aitą. 
Sprowadzili sobie pewnego dnia do ipo 
mocy koleżków i rozpoczęła się strasz 
liwa eksmisja.

Zwierzęta w ludzikiem ciele rozpo­
częły od nezozenia sprzętów, darcia 
pierzyn i t. p. Tumany pierza unosiły 
się w pokoj.u. Staruszkowie próbowa­
li stawiać słałby opór. W pewnym mo­
mencie Gęcikówna chwycła w pół 
Seweryna przechylając starca w tył. 
Zaś zwierzę — Paipier.nik począł 
drzeć paznokciami twarz starca, a w 
pewnej chwili, w jakimś sadystycz­
nym szale wkręcił mu ipale' w oko, 
szarpnął i... z pustego oczodołu po­
płynął ciepły strumień krwi. Starząc 
z bolesnym jękiem osunął aię na zie­
mi ę.

Epilog tego okrutnego dramatu ro­
zegrał się w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu. Na ławie podsądnych za­
siadł best ja w Lucllkim ciele Papiernik. 
Ofiara bestjalstwa — starzec fójetni, 
z krwawym oczodołem i nadwyrężo­
nym drugiem okiem.

Sąd skazał Papiernika na 2 lata 
więzienia, zamieniającego dom popra­
wy, pozbawieniem praw.

Komu sprzyja szczęście?
WYGRANE NA LOTERJI 

NA ZABAWIE W CZELADZI.
W dizlsiejszym niuanerze pcdąjemy 

pozoisfąłe nuan-ejy, ua które ,pad'łv wyr 
grane na lóierji fanrtowej, urządz-onaj 
w uib. niedzielę w parku czeladiz/kim 
pirzeiz Rodziinę pałlcyjmą (ipderwsza cy­
fra oznacza numer faintu, druga cyfra 
numer biletu wygrywającego).
253—11067, 254—10654, 255—10576, 254-10975, 
257—11055, 258—17958, 259—10746. 260-47787. 
261—11225, 262—17056, 265—17007, 264—10875. 
26-5—17898, 1266—10885, 267—17764. 268—17827, 
269—11104, 270—17101, 271—10976, 2?!?—1725?, 
275—17674, 274—17115, 275—10902. 276—11083. 
277—11548, 278—10849, 279—10749, 280—17544, 
281—1081S, 282—1(^15, 285—10845, 284—11196. 
2S5—10876, 286—10955, 287—10827, 288—17097, 
289—10857, 290—171212, 291—14328, 292—10738, 
295—11096, 294—17806, 295—17794, 296—17047, 
297—11050, 298—11365, 299—17545, 500—17760, 
501—11286, 502—10702. 305—11155, 504—1743S, 
505—17505, 306—10785,' 507—17062, 508—17071, 
309—17774, 510—17972, 511—10984, 511^—10597, 
>13—17004. 514—17156, 513—10668. 316—11184, 
517—11167, 518—17494. 519—10986, 520—17414, 
321—10890, 322—17249, 523—17515, 524—10766, 
325—11264, 326—11401. 327—11409. 528—17106, 
>29—17733, 350—17504, 351—10905, 351^-17871. 
335—11114, 534—17526, 355—17730, 556—17651, 
557—10715, 338—17455, 339—11356. 340—17975, 
541—10795, 542—17551, 545—11056. 344—17523, 
345-^17055, 346—17472, 547—10521. 348—11407, 
549—17608, 550—17700, 351—11246, 552—11218, 
555—17239, 354—10995, 555—11026. 556—17317, 
557—17664, 558—11429, 359—17917. >60—10721. 
561—11068, 562—17291, 565—17784, 564—11088, 
365—171250, 566—10646, 567—17854. 568—11512. 
569—17840, 570—11095, 571—17725, 572—11100, 
575—17023, 574—11365, 375—17405, 576—11440, 
377—11467, 578—17532, 379—17957, 580—10607, 
581—10741, 582—10782, 385—10855, 584—11001, 
>85—17719, 586—10784, 587—10855, 588—17747, 
589—11597, 590—17961, 591—17981, 592—17208. 
395—17350, 394—10581, 395—11265, 396—17756, 
597—17404, 598—11091, 599—17164, 400—17320, 
401—10887, 402—17289, 405—17701, 404—17769, 
405—17621, 406—1.7058, 407—11056, 408—14162. 
409—11065, 410—17581, 411—10857, 412—11257, 
415—10966, 414—11585, 415—10666, 416—17409, 
417—11256, 418—10825, 419—17938, 420—11070, 
4'21—11090, 422—17805. 4!25—11260, 424—17355, 
425—10720, 426—17797, 427—10549, 428—10955, 
412'9 - .17985, 450-10680, 451—174 71, 432—17578. 
435—1125b 454—17535, 435—10765. 436—17439. 
457—10520, 458—17059, 459—17067, 440-10554. 
441—10845, 442—11015. 445—11064. 444-10508, 
445—10800, 446- 10895. 447—17471; 448—10940 
449—11062, 450—17943, 451—10882, 452—11262, 
455—17821, 454-11171, 455—1.7027, 456 -17562, 
457—10951, 458—10551, 459—17755, 460-17992, 
461—17626, -162—17057, 465—10610.' 464—11,1345, 
465—11779, 466—17763, 467—11118, 468-17758, 
469—17165, 470- 17519, 171—17114, 173—11168, 
473—11552, 474—10988, 475—1.7509, 476—11450, 
477—11229, 478—17997. 479—17549, 480—17622, 
481—17547, 482—10692, 485—11408, 484—17982, 
■485—17839, 486 11105, 487—17270, 488—17238, 
489—11411, 490—17883, 491—17261, 4*912—11220, 
493—17065, 494—10600, 495—11445, 496—17556. 
497—17562, 498—10915, 499—11417, 500—11046, 
501 — 10617, 502—17118, 505—11082.

Wydawainiie faulów roizipoozintt^ się od jx>- 
lliodiziaiiiku 20- bzm. w magazynie komendy 
^lotwiatowej P.P, w Będizhńe (ul. Małachow­
skiego) w godiziinach od 9 do 14, codzienni* 
za wyjątkiem niiediżtel i świąt, za oikazaniem 
biletu wygrywającego. Fanty nie odebrali® 
do 10 lipea przecho-dzą na rzecz Sto warzy* 
szeuiia.

Osoby, kitóre niie mają możności przybyć 
do, Będzina, bęidą mogły odebrać faraty za 
pośrednictwem posterunków P. P., przedsta­
wiając bilet wygrywający.

Poplerajde L. 0. P. P.
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Strajk
V/ HUCIE KATARZYNA.

W dni'i'11 wczorajszym Zalkladry Moduzie- 
jowisikle wypociły roibiuiiiiktom niewieillką 
zialróczkę. W związku z tem roibotlniiicy w 
hucie Katiarzymia ziasteajlkowia.lii nie oipu- 
t^czając jedlńalk terenu huty. Druga zmiiia 
na również strajkowała. Rohotinicy o- 
śv;i>a.diCizaj<, że stnajlko»w«ać będą d,o tej 
póry diojpókii niie otrzymają cialifkowiitej 
maieżności.

16-letnia dziewczyna
POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO.

W Dańdówce przy uilicy 11 Lintoipaicla 
34, zamieszkiwała wraz z rodzicami 16- 
letT.-ia Adela Nowalkówma.

Między dziewczyną. będącą bez żad­
nej pracy, a rodziną dochodziło podob­
no do® ć cz ęs to do n i op o r oz u m i e ń. Pr a. w - 
dopoidohnic pod wpływem owych tarć 
iredizinraytch mjltoida dlziewczyina postano- 
wilia popełnić samobójstwo.

jednej z oMatin.ich nocy, gdy ciała ro­
dzina j?oigrążo>na była we śnie, N'0>wa- 
kówinfi wyszła z lnicsdkamia cło ogródka, 
.znajdując-ego się oboik domu i tam na­
piła -się esencji octowej.

Zń trudą clizie wozynę znaiłeizionjo w o- 
gródku po upływie pa.ru godzin i prze­
wie zio.no do szpitala. Pomoc jednakże 
okazafa- się już. spóźnioną, a liicisizczę- 
śliwa ■ dziewczyna pomimo zabiegów le­
karskich, wkrótce zimairla.

Policja wsizctzęla dochouizenie, celeun 
ustalenia prawdziwych przyczyn samo- 
bójst w<a m l*odej clenia tiki.

ZE SPORTU.
O MISTRZOSTWO KL. A.

■Jutro na. 'boitkach piłkarskich Zagłębia 
odbędą się następujące spotkania o mistrzo­
stwo kl. A:

w Sosnowcu na boisku Un.ji Policyjny K.S. 
zutiienzy się z sosnowiecką Makabi, na boi­
sku Ruchu zaś gospodarze grać będą z bę­
dzińską Sar.imacją;

w Będzinie o godz. 11 rano ba bobku Iła- 
koachu Unja rozegra spotkanie z Zagłębian- 
ką. popołudniu zaś Hakoach spotka się 
« C. K. S.;

w Czeladzi miejscowa Brynica grać bę­
dzie z Zagłębiem.

K. S. POGOŃ — UNJA I B.
Dzisiaj- o- godz. 17.50 odbęd.zie się na boi­

sku „Un<j.i‘‘ w Sosnowcu ciekawe spotkanie 
koleżeńskie K. S. Pogoń (Katowice) — S.T.S. 
Unja I—b. Nowotzorga.niizowana drużyna 
„Ujiji’1 1— b, złożona z młodych i dobrze się 
zapowiadających graczy, zmierzy swoje siły 
z poważnym przeciwnikiem, dlatego powin­
na dołożyć starań, aby jej dzisiejszy debiut 
wypad! korzystnie. .

Kronika Zawiercia.
X • PÓŁKOLONJE LETNIE. Stanainiem 
o*byw. Komitetu n-ietsiemdia pomocy bez­
robotnym 'zprgain.ifzowaine będą <na czas 
wałkacyj półkolom je letnie dila dzii-eci 
szkolnych.,: który di rodteiice cą bez robot- 
mi. Około 5 -tysiące dziiec-i pod dobrą o- 
p.eką i odpowiedni odżywianie będą mia­
ły oika zje na silońcu i św.ieiżem powiietriziu 
wizimócnić. .swe młode s-iily do dail&zej 
pracy. Półkolom Je urządzone będą w 
Jaskr majątku Arkuszewskiego poid Kro- 
niolowem w miesiącu liipcu i sierpniu.
X Z MRZYGŁODA. • N^jniiiżisrzy budżet 
ze wszystkich gmin wiejskich powiatu 
Zawierciańskiego ma gumna- Ma-zyiglód. 
Wf ub. r olka Wynosił Om 27087. Obec­
nie został ziiiaiCiznre zredutkowiainy, talk że 
po żatiwiieridizeiniu przez wiłaidize nadzołr- 
cize wynosi i ogółem 16211. Dochody przed 
sta wia ją się następująco: podatki saimo- 
listne 5077, w tem najwyżsizą pozycję 
stanowi podatek wyrówoaiwczy, gdyż 
3876. dioatiki do podatków państw. 1996. 
Poważną sumę stianiowią zaipOimogi dila 
gminy, miainowdci e: 6511 ził., a wiięc bli­
sko Jedną trzeciią część buidżetiu. Wy­
datki śą ' następu Jace: zinaiozmą część po­
chłania administracji, gdyż 7807. oświata 
4*451. zdrowie- puibilic-zne i opieka spoił. 
1050, dluigi gminy 994. Do maid-ziwycizej- 
nych sad.iczone są wydatki nia drogi, któ­
re wynoszą 400 zł.
X WYJAZD DO GDYNI. W tych dniach 
sitairsżie uozenice gimnazjum Heleny 
Malczewskiej o.raiz semin-arjum żeńskie­
go wyjechały do Gdyni by wiz-iiąć udział 
w ogółnoipoilislk im . zjeździć młodzieży 
sflkól średnich.
X Z MYSZKOWA. Od 1 łiipca zostanie 
ppyzeżena w ruch fabryka w Myszko­
wie przędzalnia odpadków Auigusta 
Szimeiłcena., w której znajdzie zatrudnię- 
nie oikóo 150 robotników.
X OHYDNE MORDERSTWO. Dnia 16 
Lju- wieczorem pomiędzy Romanem

Patko, zam. pinzy nil. Hożej a Józefem 
Walą (Górnośląską) wynikł zatarg przy 
podlziiaile luipów -pochodzących ze wspól­
nie prowadizonego przedsiębiorstwa o- 
Sizulką ńez e.go • gr y w 5 karty. Oiboik No­
wego Ryiniku na ul. Hożej w ctąasie kłót­
ni Wala Józef dobywsizy baigmelu rzuioj'1 
się na swego wspólnika zadając mu kil­

CUDOWNE OCALENIE
Dziwne zdarzenie pod Ogrodzieńcem.

Prtzed. pairu dniami w miiej£icow7ości 
śrubaruniia. gm. Ogrodżieiniee, (maiz-w-a po­
chodzi od powstania tam nieigidyś fabry­
ki śrub), rozpoczęto pracę przy remoncie 

‘Studni głębokości 45 mtr., należącej d'o 
ogółu miet-izikańców lej -wioislkii. Pracę tę 
zgodizil <się wykonać studniarz Wincen­
ty Bąik, z zaiwodu górnik z Rycizówika 
tej sianiej gmiiiny. W duiiiiu 14 'b.m. w go­
dzinach popol udlniOiw ych Bąk polec-i I 
sweimiu pomocnikowi^ 19-ileit'niemu Sta- 
ni^iłaiwow.i Ładomiowi zjechać do stalini 
częściowo juiż OccimbrowaneJ i zastawio­
nej na wyisokościi około 15 mtr. od po- 
wiierizch.n i t. z w. kapą (boną), celem wy- 
dobywiadiia piaisku i kl.inowainia stairpj 
drew’iniiamęj cembrowiny przed zaw.aile- 
!r'c.m się jej.

W lnomcinc.ic wydolbywianiia wiadra z 
piaskiem, stało się coś sitrasizmeigo: ciśnie­
nia bocznych ściiains a przeiz sirudin.iiarza. 
oid|pOwiiedlniio nieziabeizipieiGziom ych, skrę­
ciło starą cembrowinę i przywaliło znaj­
dującego się na dole Ladonia. Przyetą- 
piomo do ratuiniku.

Wiiadiomióść o zasypaniu Ładtonjiia w 
•studni rozeszła się lotom blyiskawicy po 
okóiłiiicy. Ludność ze Śruba-rni. Żelaizka, 
Ryczo-wa i Ogródz.ieńca .pośipiesizyła na 
ratunek, ale ratunek len zdawał się być 
prawie bezowocnym, z uwagi na obsy­

ZYCIE GOSPODARCZE
Kwestja aktywności naszego bilansu handlowego.

W .ostawch tniesącach występują 
w dziedzinie kształtowania się na­
szych obrotów zagranicznych wysoce 
niepokojące tendencje. Z mieś ąca na 
miesiąc maleją nadwyżki wywozowe. 
Saldo czynne za marzec wyrażało sic 
cyfrą 50.7 milj.' zl., za kwćcień b. r. 
wynosiło jeszcze 17.2 ,mlj. zł., a w 
maju zmalało do,4.8 milj. zł. Należy 
się oba wiać, iż. dalszy rozwój w tym 
kierunku może doptowadzić w naj- 
ijliższych • miesiącach — w raz.e bra­
ku odpowiedniego przeciwdziałania— 
do tyystąipiena defcytu w naszym 
ha ndlu za gr a nicznyim.

Do ewentualności tej dopuścić nie­
podobna w obecnym momencie, kiedy 
■ily całego kraju zmobilizowane są w 
kierunku trzymania podstawy naszej 
gospodarki — stałości waluty. W 
chwili tej dalsze zmniejszenie się na­
szego wywozu,, prowadzące w konsek­
wencji do wystąpienia deficytu obro­
tów handlowych, nietylko pociągnęło­
by za sobą dalsze ograniczenie za­
trudnienia i wzrost bezrobocia, ale 
przekreśliłoby dotychczasowe wysiłki, 
zmierzające do stabilizacji naszej wa­
luty, oraz do oparcia obrotów pienięż­
nych zarówno na rynku wewnętrz­
nym. jak i w stosunku do zagranicy 
na zasadach liberalnych, liiczom no 
krępowanej swobody.

Spadek wy-wozu w ośtatnch miesią­
cach jest w pierwszym rzędzie wyn - 
kiem spadku wywozu rolniczego. W 
ogólności ewolucja w grupie artyku­
łów rolniczych przedstawia się w 
sposób bardziej ujemny, aniżeli w 
gnuipie artykułów przemysłowych. I 
taik w maju b. r. efektywne zmniej­
szenie wywozu rolniczego wyn oslo o- 
kolo 15 milj. zl. Uwzględniając rów­
nocześnie zmniejszenie przywozu rol­
niczego, wynoszące przeszło 5 ntilj. zł., 
otrzymujemy cyfrę 10 milj. zl., jako 
ujemne saldo obrażające nasz bilans 
handlowy z tytułu obrotów płodami 
rolniczemi. Szczególnie dotkliwy cios 
dla naszego bilansu handlowego sta­
nowi spadek wywozu zbóż o 3.2. milj. 
zl., bekonów o 0.8 milj. zł., trzody 
■chlewnej o 4 tn lj. zł.

Z utrzymaniem sic niepomyślnych 
teindencyj w zagra.ncznym obrocie 
artykułami rolniczemi liczyć się tiale 
ży czas dłuższy. Przeć.wdzialanie im

ka głęlbcik.ieh ciosów w okolicy gardła 
i brzucha. Puainmy, który stracił wkrótce 
przytomność, odwieziony został dio Ka­
sy chorych w Zawierć i o, gdizie o godiz. 
12 w nocy zma.rl. Morderca zbiegi w 
niewiadomym kierunku, jako pudejrża­
nego o wispółudiznial w zbrodni zatrzyma­
ła policja Kukuibkiego Miieięzyyła.wa.

pujący się piasek i t. zw. burza wy, co 
utrudlniiało niieizmieirnie szybkie wydo­
bycie ,‘ZW'lcik zasypanego.

Ludizie pomimo to, niie u^taiwaili w 
piacy.

Po 48 godiziinach, t.j. w d.n. 16 bm. o 
godiz. 6.45 popoh udało się diostiać do 
Ladenia, który, ku niiezmiermemu zdizi- 
w icniu setek osób, okazał się żywym i 
zupełnie zdrowym.

Pu wydobyciu go na ■wierzch, Ładioń 
robił wirażeniie człowieka na wpół obłą­
kanego i przez 15 minut nie można było 
wydobyć od niego słowa. Wrcisizcie z 
przejęciem zaiplialkail i wówczais, po pew- 
ncm uspokojeniu się, mógł Oipoiwiiedlzieć 
swoje <wraiżeiiiia z wyipadiku. Otóż mówi 
on, że w peiwnej clrwili uczuł wr-trząs 
nieprzenilkiinoną ciemność. Nic zdawał 
sobie sprawy, co się stało, jeidiinak brak 
wyjścia i dolatujące go jalkby krzyki z 
zewnątrz, kaizały mu się. domyśleć że 
siało się jakieś nicrizczęścic.

Po zbadaniu okoliczności, które pra­
wic cudem uratowały Ładomiia,' okazało 
się. że cembrowina po-J s il nom ciśnie­
niem piachu skręciła się tak szczęśliwie, 
że zrobiła nad Ła-doniem sklepienie na 
wysokości 2 mtr. To uiratowa io go od 
śmierci i poziwoliło czerpać powietrze.

natrafia na poważne trudność. 
Zmniejszenie wywozu tych artchulów.
a w szczególności wywozu zboża 
trzody chlewnej jest bowiem w pient- 
szyim rzędzie wynilkem wyczerpywa­
nia się nadwyżek eksportowych. W. 
zakres e zboża tendencja ta występu­
je od dłuższego czasu. Wywóz czte­
rech podstawowych zbóż : wyniósł, w 
r. 1929-50 — 186 mil j. zl., w r.. 1930-51 
— .56 milj. zl., w bieżącej kampąnj. nh 
przekroczy 70 milj. zl.. a nadchodzą­
cy rok gospodarczy niewątpliwie prze; 
dzie pod znakiem samowystarczalno­
ści Polski w dziedzinie zboża. Pozwoli 
to zapewne podnieść ceny zboża na 
rynkach wewnętrznych, z drugiąj 
jednak strony' pozbawi nas poważni j 
pozycji czynniej w obrotach towaro­
wych z zagranicą. W hodowli niero­
gacizny obserwujemy również zmniej­
szanie się podaży żywca, która po 
(twa może jeszcze długie miesiące, li 
której objawy obserwujemy- obecnie, 
ozy to w postaci niewyzyekiwa-nia kon 
tyngenlów wywozowych na rynki 
auistrjackie, czy też niewyzyskania w 
swoim czasie konjunktur wywozo­
wych. powstałych na rynkach dun 
skieh. pod wpływem lock oufii.

Jedyną drogą, prowadzącą obecnie 
do podtrzymania naszego wywozu, a 
przez 'to do zachowana aktywności 
bilansu handlowego jest wzmożenie 
wywozu artykułów przemysłowych. 
Wielka prężność i odporność, jaką 
nasz wy wóz przemysłowy wykazuje 
w dobie kryzysu, stanowi dostateczną 
gwarancję powodzenia w tym kierun­
ku. Niewątpliwie jednak wywozowi 
(emu przyjść należy z pomocą przy 
użyciu wszystkich środków-, jakerni 
dysponuje tak inicjatywa prywatna, 
jak i państwo. Między .nnemi doty- 
zy to zwrotu cel, które w zakresie 

całego szeregu artykułów przemysło­
wych pozwalają ulrzcmać wywóz na 
wesokim poziomie i którym niektóre 
gałęzie wywozu — jak nip. gotowt 
wyroby włók ennicze — zawdzięczają 
swój rozwój.

kronika gospodarcza
OBIEG BANKNOTÓW MNIEJSZY O 26 

MILJ. ZL. Po raz trzeci w osta-tńiich pau-u 
miesiącach wymienił Bank Polski część 
swego zajpasu złota (około 30 miilj. zl.) na 

dewizy. W związku z tem bilans dekadowy 
Banku za pierwszą dekadę czerwca wyka­
zuje zmniejszenie za.pasu kruszcu do sumy 
524 miilj. 51 tys. zł.

Równocześnie zapas dewiz, zaliczonych do 
pokrycia, zwięk-.zył się o 6 miłj. 797 tys. 
zł. do sunny 45 miilj. 245 tys. zł. Pieniądze 
i inależnioś-cii zagraniczne, niezuliczone do 
|x>krycia. wykazują spadek o 4 milj. 421 
tys. zł., tj. sumę 112 miilj. 780 tys zł Port­
fel weksdo-wy zjnnicj.-zyl się o 1 iriiljc-n 521 
tys. zł. i wynosi 6"ó milj. 209 tys. zł Stan 
pożyczek zastawowych s-padl o 2 miłjony 
654 tys. zł. do sumy 114 milj. 751 tys. zł. In­
ne aktywa wynoszą kwotę 155 miilj. 575 tys. 
zt, tj. o 5 miljonv 594 tys. zł. mniej niż w 
poprzedniej dekadzie.

W pasywach pozycja natychm.ia>s>t płat­
nych zobowiązań zmniejszyła się o 8 milj 
Eli5 tys. zł. do .152 milj. 242 tys. zł. Równo­
cześnie obieg biletów bankowych spa-di o 26 
miiiilj. 280 tys. zł. do 1.076 milj. 62S tys. zł

Z. U. P. U. NARUSkA FUNDUSZ EMERY­
TALNY. Na posiedzeniu dyrekcji Zakładu 
Ubezpieczeń Praeow.niików Umysłowych za­
stanawiano się nad sytuacją finansową za­
kładu. Fundusz Z.U.P.U. na wypłatę świad­
czeń dla bez rolni-: n ych pracowników umy­
słowych jest wyczerpany. Zakład posiada 
wprawdzie należności u pracodawców, prze­
kraczające sumę 9 mllju-nów zł., jednakże 
wyegzekwewanie tych pieniędzy odby wa się 
bardzo wolno. Stwierdzono przytem. iż fun­
dusz emerytalny Z.U.P.U. wynoszący w bu­
dynkach, papierach wartościowych i gotów­
ce przeszło 150 miljonów zl.. jest niouaru-. 
sz.ony. — Fundusz emerytalny Z. U. P. Lo 
posiada ponadto u pracodawców należności; 
wynoszące około 56 miljonów zł. Dyrekcja 
ZUP U postanowiła ostatecznie, pożyczki ani 
w Baitiku Pollskim. ani w Banku Gospodar­
stwa Krajowego nie zaciągać, natomiast na 
poczet 9 miljonów zaległych ZUPU od pra­
codawców czerpać pieniądze na wypłatę 
świadczeń dla bezrobotnych z funduszu e- 
incrytalnc.go zakładu.

DALSZY M ZROST CEN HURTOWYCH 1 
DETALICZNYCH. Według danych G U. S. 
igóiny wskaźnik cen hurtowych w Polsce, 
biorąc za podstawę rok 1927 — 100. wyno­
sił w maju r.b. 66.1. wobec 65.5 w kwietniu 
r.b., a 74.8 w maju 1951. W stosunku do jx>- 
przedm-iego miesiąca wskaźnik w maju pod­
niósł się o 1.5 proc., to wskutek dalszego 
w zro-s-tu cen artykułów. Ogólmy wskaźnik 
cen detalicznych w Warszawie wyno-sil. w 
maju r.b. 81.9. wobec 80.6 w kwietniu r.b, 
wzrósł więc o 1.6 procent.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
17 czerwca.

Dewizy: Belgja 124.20, Bukareszt 5.52, 
Holandja 560.90, Londyn 52.60 — 52.65, No­
wy Jork 8.92. Paryż 55.05. Praga 26.41, Sztok 
holan 168.25,’ Szwaj car ja 175.90.

Obroty większe, tendencja mocniejsza dla 
dewizy na Nowy Jork. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 8.89 i pół — 8.9Ó 
Rubel złoty 4.87. Gram czystego złota 5.9244. 
W obrotach międzybankowych dewiza na 
Berlin 211.10. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywmtnwych 209.25 — 209.50. 
Fu-mt szterl.ingów (baknoty) w obrotach pry­
watnych 52.85.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 44.65 — 44.58 (w proc.); 4 proc. poż. 
inwestycyjna serjowa 97.00; 4 proc. poż. in­
westycyjna 88.70 — 88.60: 4 proc, państw, 
poż. p rem jo w a dolarowa 47.50: 5 proc, kon- 
wersyjna 54.25 — 54.50 — 54.25; 6 pr-ó-ć
ixiż. dolarowa 50.00 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 70.00.

Kronika Olkuska.
X PRZED WYBORAMI DO RADY 
MIEJSKIEJ W WOLBROMIU. Nowe 
wybory do’ Rady mi-ejćkiej w Wolbro­
miu odbędą się, o czcm donosiliśmy już, 
w dniu 26 bm.

Do din.ia wczorajszego, jako 'z-aimylka- 
jąccgo teoniiiiii żglariza.nia Ust kandyda­
tów do Rady, w.plyuięło 7 list po.l-kich 
i 6 żydowskich. Liczba list poliskicli mó­
wi już o braku koinisolid-acji wśród miie^z 
kańców wolfbiromśikioh. Na ogóhiem ze­
brami u *w dniu 12 bm. p. Gołębiowiski 
przedstaw ił sipr-a-wozdainie z dotyfhczia- 
■'■0'wej działalności komitetu wyborcze­
go do Rady z oświiaelicłzeiriem, że komi­
tet ton nie z-dołał stiwonzyć jednośd wiślkii 
tek wybujałych asmibicyj niektórych j-eid 
nostek. PrizewodiniicząCy zebrania ' ks. 
(.li wis tek starał £iię po-godiz-ić zwaśnione 
gru-py. dążąc do utiwOrzeniia jednej pol- 
sk ej liisty. Naraiziie wysiłki te odniosły 
|Xiżądany skutek, gdyż jednia z lKt mia­
nowicie p. L. Poglódlkia z ks. Chwist­
kiem na c.ze.le, uzyskała wiięksrzość. Jak 
> i ę , ok aizal o, nas 1 ąpi ło później roizibi.cie 
tak, żc- w reziułtaeiie zglo&zomo 7 list pol­
skich.
X DRUŻYNA RATOWNICZA P. C. K. 
Olkuski oddiział Pokkiego Cze won ego 
Krzyża organizuje w Olkusiz-u drużynę 
zi-ibką ratowniczą. Jednomiesiięczny 
kurs przesizkc.eniowy rozpoczmi-e się z 
dui^rn 22 b.m Kaircydałki mogą się za- 
pisywac u j> Z. Okrajmiiowej codiziem.niie 
wz godizii-nach oo j do 5 popoludlniu. Wy- 
KJiady odbywać aię będą w god.zi‘nach 
wieczorowych.

pa.ru


Ni. W. „K UR JER Z ACHODNr sobota I® czerwca 1932 roku.

Z całej Polski.
KONKURS MŁODEGO ŚPIEWAKA
We środę odbył siię w Filhiarimoin j i 

warszawskiej „Konlkurs Miłio-clego Śpic- 
waika‘-, zorganizowany przez Tow. Oipetry 
Narodowej. Do konik uir su stanęło 162 
;s:zaw-O‘diniikówH, wśród których przewa­
żały kiclbńety, głównie , Wairsziawiainiki. 
chociaż nie brak wśród’ niich rapreiźen- 
taintek i przed-stiawicieli Wiliua, Potzniia- 
nia,, Lwowa, a talkże i zagranicy, gdyż 
przybyli również? śpiewacy z Wiedoia, 
Be r lin a. i Ru m mi j i. Nast ępn-ie odbyła si c 
w sali kameralnej FiilharinioiKji pierwsza 
audycja eliminacyjna. W audycji tej. 
niedostępnej dla publitcznośai, brało u- 
d.ział 30 śpiewaków, z których 18 aotMła’b 
doposzcizoinycli d'o a-udycyj głównych w 
Teałrze. Wielkim. Główne audycje koin- 
•kuTSOwe- odbywać się będą w dimiiach 19, 
20 i 21 bim. w Teatrze Wielkim. Audycja 
roztirfflygająjoa- wra« z rozidainieni nagród 
odhędteie się dinia 22 cz<er«wca godiz. 20, w 
sald Rady miejskiej. Do audycji roiztTzy 
gającej dcp-uBiziczonycili zostanie 18—24 
śpiewaczek i śpiewaków., a z ich groma 
wybierze jiury dwunastu liaufotów kom- 
kursu.
POWSTANIE PARKU NARODOWEGO 

W WARSZAWIE.
Magistrat m- st<oł. Warsizawy podjął 

inicjatywę utworzenia Parku Narodowe­
go w Aniuie na giiuin-tach leśnych, o-fia- 
rowamyoh pirzez Adama- hr. Biranickiego. 
Ol b.Z4it ten obejmuje, wita® z da-rowaiue- 
mi terenami ma cele społeczne olk. 600 
morgów i1 proeidistawia rezerwat pięknego 
starego lasu. Zajęcie cię tą sprawą pracz 
władize miiejislkie .gwarantuje uirizecz.y- 
wiataienie Parlku Narodowego, w eitoliey 
-którego brak niesłychanie dawał się od­
czuwać miieszlkańeom miasta, moł'0 obfi­
tującego w' ogrody.

„SWOI" TEŻ SIĘ STAJĄ NIEWY­
GODNI.

10 Ibttn. odbyta eię we Lwowie watlme 
ngromadiZemie Związku legionistów, na 
które z ramienia władz centirałnyieli w 
Warszawie przybył p. Dziadosz.. Zgro- 
miadzenię, jak pistze „Kurjer Lwowski", 
otoc-zone byilo specjalną opieką policj i 
miuradtairowej i cywilnej. Na salę wpusz­
czano przodewszyistlkiem zwofeninilków 
obecnego, skrajnie sanacyjnego zarządu, 
utiruidiiriajac ziało wejście opozycjoni­
stom, któnzy n.a terenie lwomslkim są w 
licizbie przeważającej. Oczywiście, w ta­
kich warunkach wszytek o poszło po my-' 
śld -speojailinego wyisilaimjilka'1. Do żad­
nej 'k.rytylk.i panujących stosunków nie 
dopusizicizono i z urzędu uniemożliwiano 
zgłoszenie ’ drugiej ’ listy kandydatów do 
zarządu. W rezultacie nowy zarząd jest 
talki, jakiego życzyły sobie „ezyiiuiiiki 
misródajne". ■Nietminiej fakt jest faktem, 
że dzisiaj nawet „swoi" stają się niewy­
godni.

Tragedja polskiej Afrodyty.
Tajemnicza śmierć tancerki polskiej w Linzu.

Wiedeń, 9 czerwca.
Aniela Maślankowska była magne­

som, przyciągającym męską połowę 
ludności niewielkiego prowincjonalne­
go miasta austrjackiego Linzu do miej 
scowęgo kabaretu „PaviMoin“. Od 
chwili, kiedy piękna czarnooka Potka 
zjawiła .się ■ w „Pav!łlonie“ wszystkie 
stoliki były już zajęte każdego wie­
czoru. Stateczni obywatele okolicz­
nych miasteczek opóźniali się na po­
ciągi wieczorne, aby mieć pretekst do 
spędzenia kilku godzin w „Pavillonie“, 
Młodzież linaska, która ubiegała się o 
względy uroczej tancerki, otoczonej 
aureolą przygód i legendy z dalekiego 
kraju, nazywała ją Afrodytą. Smutna 
to była Afrodyta.

Rzadko zaświeciły się jej ogromne 
czarne oczy ogniem wesołości. Nie mo­
gła nigdy zapomnieć o swej smutnej 
przeszłości. Dzieckiem jeden aetoleit- 
niem opuściła rodzinny dwór pod Ra­
domskiem, kiedy najpierw zajęli go 
A ust r jacy, a potem przyszli Moskale 
i stoczyli bój z wrogiem. Stary Ma- 
ślankowsk: ueiekł z córeczką do Piotr­
kowa. Tu dowiedział się o -tem, że Mo­
skale zniszczyli cały jego dobytek,■ 
spalili dwór, wyrżnęli bydło. Nie wy­
trzymał .stary. Rozchorował się 
wkrótce umarł.

Anielcia wychowywała się w kla­
sztorze, Nikogo nie miała na świecie, 
nikt nie umiał wskazać jej drogi ży­
cia. Kiedy miała lat siedemnaście nad 
wiek rozwinięta i piękna, znalazła się 
iia bruku warszawskim, jako „królo­
wa tanga".

Sylwester Matuszka (x). zwyrodniały zbrodniarz, który .spowodował katastrofy kolejowe 
pod Jiiterbog, Anzbach i Bia Torbagy przed sądem w Wiedniu. Obok żona zbrodniarza 

w towarzystwie obrońcy.

Tańczyła w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu — brała p-ubliczność tiietyłe 
swą sztuką, ile wspan alą piękną fi­
gurą i pańskością.

Poznała się z młodym porucznikiem 
zakochała się. Oficer nie mógł się z 

nią ożenić — nie mógł poślubić tan­
cerki kabaretowej, niezbyt dobrą cie­
szącej się sławą. Zrozpaczona dziew­
czyna rozstała się z ukochanym i z 
kra jem ojczystym. Jeździła po Rumu- 
njd, Węgrzech, aż trafiła do Wiednia, 
unosząc ze sobą swą miłość i rozpacz.

W Wiedniu cieszyła się powodze­
niem. Już tam ją przezwali Afrodytą i 
nawet na afiszach tak ją określali. 
Żyła zwylkłem życiem tancerki kaba­
retowej. Do późnej nocy musialą ba­
wić gości i starać się o jakna iwiększy 
targ dla bufetu. Czasami spędzała ca­
le noce do rana w towarzystwie męż­
czyzn. Kiedy była sama, zasypiała z 
laleczką, ubraną w uniform oficera 
polskiego.

Z Wiednia powędrowała na prowin­
cję, do kabaretów, barów. W Linzu 
Wędrówka skończyła sic.

Zakochał,, się w niej młody malarz, 
[ózef Fuerlinger, syn zamożnego o- 
bywatela. Przesiadywał co wieczór w 
barze z Anielką, przychodził pierw­
szy do „Pąvilloiiu‘ i opuszczał go o- 
staitni. Anielka wyróżniała go z po­
śród licznych wielbicieli.

Dna 9 grudnia roku ubiegłego zna­
leziono ją martwą na łóżku w poko­
ju, który odnajmowała u pewnej ro­
dziny. W ręku miała medaljonlk z fo- 
tografją porucznika.

Obok łóżka z przestrzeloną piersią 
leżał Fuerlinger.

Chłopca udało się uratować i przed 
k.lku dniami stanął on przed sądem 
przysięgłych w Linzu, oskarżony o 
zamordowanie Maślankcrwisikiej.

Na sprawie opowiedziano całą smut­
ną historję polskiej „Afrodyty", Fuer- 
liinger zaprzeczał, jakoby zamordował 
Ani elcię.

Owego dnia zraną wyszedł z poko­
ju Maślanko wskiej, żeby przynieść 
śniadanie. Tancerka poprosiła gospo­
dynię, aby ta z nią została.., bo ns 
złe przeczucia. Fuerlinger wkrótce 
wróc i. Z pokoju donosiły się dźwięki 
smutnego romansu rosyjskiego nakrę­
canego na gramofonie. Trzask rewol­
weru przerwał muzykę, Wkroczyw­
szy do pokoju, gospodyni zastała obo­
je okrwawionych: Anielko martwą, a 
Fuęriingera ledwo dyszącego.

Fuerlinger twierdził, że kiedy wró­
cił w południe do AnleJci, zastał ją wi- 
jącą się w bólu na łóżku po zażyciu 
proszku weronalu czy- luminalu.

Przyszła mu do głowy straszliwa 
myśl, Zuałezionoby AnieJcię zatrutą i 
jego oskarżonoby o zbrodnię. Posta­
nowił za jednym zamachem i siebi® 
pozbawić życia. Strzeli! do Maślan- 
kowskiej i we wiosną pierś skierował 
rewolwer. Chciał położyć kres tej mi* 
łości nieszczęśliwej.

Prokurator nie uwierzył Fuerlinge- 
rowi. Zapewniał, że popełnił on zbrod­
nię z zązdróści. Sekcja zwłok nie wy­
kazała pozostałości truc zny we wrię- 
irznościach zmarłej.

Odczytano również list od byłego 
narzeczonego Maślartkowskiej, dziś 
już majora wojsk polskich. Wystawił 
jej najlepsze świadectwo, Mieszkał z 
n ą razem w Poznamiu. Kiedy go prze­
niesiono do innego miastą, utrzymywał 
z nią korespondencję, która się przer­
wała, kiedy ona wyjechała zagranicę.

Major nie. wierzy w samobójstwo 
Ąn.elci.

Przysięgli dali jednak wiarę zezna­
niom Fuerłingera. Ośmiu głosami 
przeciwko czterem dęli odpowiedź 
przeczącą na pytanie, czy Fuerlinger 
za mo t-do wał Maślą-nkowską.

Sąd wydał wyrok uwalniający.
Tłum przed gmachem sądu urządził 

chłopcu owację .
T-ego samego jednak dnia mogiła 

Maślajikowskiaj na małym cmenta­
rzyku w Liinzu tonęła w kwiatach. 
Polskiej Afrodyty nie potępiono. Od­
czuto jej tragedję i przebaczono jąj.

Cóż jeszcze dodać do tej smutnej o 
powieści? Powtórzyć trzeba słowa je­
dnego z dzienników wiedeńskich: by­
ła Anielcia grzesznicą, ale grzech swój 
okup ią wielką męką. Tylko ludzie 
bez serca, bez duszy rzucą kamień na 
jej grób. Pokój Twej duszy, biedna 
Afrodyto... R,

PIWIARNIA POD KOTWICĄ.
— Hm, — mruknął strażnik zgodnie — ja tam 

nie od tego...
— Łatwiej nam przyjdzie ubić interes... niby, 

z tem ubraniem! »— .ziaśmiial się emeryt zachęca 
jąco.

— To i prawda!... Chodźmy!
Weszli.
W śzynozku było rojno i gwarno. Justyn, że 

tu bywa! stałym gościem, pociągnął emeryta do 
bocznej, ciemnej salki, gdzie było kilka stolitów 
nieza jętych.

Usiedli w rogu i zamówili piwo.

Trzeba przyznać, że Jagrym odgrywał swoją 
rolę .znakomicie.

Nikt nie poznałby młodej, sympatycznej twa­
rzy detektywa pod doskonale zrobioną maską 
szpaikowatego jegomościa w, poplamionym, odwie­
cznym surducie. Jak wytrawny aktor, operował 
umiejętnie głosem, astmatycznie przewlekłym, oraz 
drobnemi gestami niezręcznych rąk i sztywnego 
karku.

Na Plac Miedziany zachodiziił często w piątki: 
zdarzały mu się tam nieraz odkrycia i zdobycze 
przypadkowe, mniej lub więcej szczęśliwe.

Tak było i dzisiaj. Jagrym, obdarzony dosko­
nałą pamięcią wizrokową, poznał odrazu — tanu, 
na chodniku, pod muiem rudery — owe diziwaczne 
spinki w dłoni Justyna; spojrzawszy na nie, 
.w blyskaw-icznem spojrzeniu przypomniał sobie 
pewien portret — portret młodego mężczyzn) 
,w mieszkaniu Olgi Belli... Z Dortretu tego z zadzii-
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k- liii... to tam iaik, p-nzypadlkowo!... Skądże 
zaś? — za®mi<ai się straźiniik — Ale pnaiwda! Mam 
jeisizcze w domu ganniduir... n.iiby, ubnaiiiie — pięk­
ny, pański gaTimitaiir!... W dobrym staimie!... Spnze- 
cWbym...

— Aha, w dioimu, powiadiaciie?
— Niedaleko stąd... na stairej pnzystami miesz­

kam, kolo. mostu...
Emeryt spojrzał na niiego uważnie.
— A, koło mostu... Hm., prawdę mówiiąc, po- 

wiimiieinbym nawet kupić jakieś okrycie... tak, ku­
piłbym, jeśli coś porządnego! — mówiił, miętosząc 
w palcach guzik zatluszcztomego sun-duta — Chętnie 
obejrzę, skoro mówicie, że niedaleko...

Zabrailii się obaj, przeciskając się przez tłum. 
Straianik poitężniemi lokciiiaimii toroiwal drogę, eme­
ryt stąpał za'nim drobnym, spiesznym kroczkiem.

Po chwili znaleźli się w jednej ze stromych, 
ku rzece opadających uliic‘zek nadbrzeżnych. Szli, 
gwarząc o tem i owem. Jegomość w surducie na­
rzekał głośno na duszność i gorąc pogodnego dnia 
w-nzśniiowego. .

— Ej, nie zaszkodziłoby może wstąpić... na 
piwko, ■•wiecie! — zaiproponował nagle, zatrzymu­
jąc się na rogu przed oszklonemi dirzwiaimi, nad 
któremi widniał blaszany szyld z napiisem.

wiąjącą wyraziiisłością pamiętał ten drobny, nie­
pozorny szczegół: złotą szpilkę krawata, osobliwą 
pinze.z swój kształt miiniaturowej, zaciśniętej pięści. 

Tak, niewątpliwie mogła 'Ziachodaić łączność 
liuędizy... mężczyianą z porłpeitu, a temi osobtewemi 
spiwkaimi, które w tej chwili znajdowały się w kie. 
szein.i Jagryma — •

1 ylko w jaki sposob znalaiały się one w rę­
kach strażnika z przystani ?

leraiz chodziło Jagrymowi - emerytowi o wy­
ciśnięcie wszystkich możliwych poszlak z przypad- 
koiwego zdiainzenia.

W tym celu z niezwykłą hojmością zaczął od 
przy jacielskiego traktamentu, gdyż strażnik — jak 
się. okazało — n.ie gardził poczęstunkiem. Po n,pły­
wie pół godzimy rzekomy emeryt zdołał już pozy­
skać całkowitą sympa.tję i zaufani® Justyina; wów­
czas umiejętnie zaczął sterowiać rozmową — —

Strażnsk, z czerwoną od gorących napojów 
twarzą, pochylony nisko nad stolikiem, jąl wresz­
cie głosem należycie tajemniczym opowiadać o nie- 
■awyldem zdarzeniu owej mody, nie tek dawnej 
zresztą... kiedy' to zgoła niespodzianie stal sie wła­
ścicielem wielu pięknych rzeczy, jako, napnzykład 
spnzeclanej dopiero co na Miedzianym Placu 
z przeproszeniem koszuli... widział pan prtzecieC
I...  i te spinki maluśkie, pewnie ze złota... ba! toć 
i ten gamutur, co to w domu... Z przejęciem i po- 
dziwem opowiadał chłopma o nieznajomym, mło­
dym człowieku, który m-u to wszystko ofiarował 
w ziaimn<«in ,za ooimoc i za...

D. e. a.
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KUPNO 
i SPRZEDAŻ

NA' LETNISKO 
poleca po bardao ni­
skich cenach materace 
poduszkowe — Zakład 
tapicerski Bolesława 
Ratajskiego, Nowa 14. 
obok PKU. 4227

TAPCZANY 
meble klubowe, oto­
many, kozetki, mate­
race, oraz wszelkie 
przeróbki mebli po 
cenach bardzo niskich 
poleca zakład tapicer - 
ski Bolęsława Rataj­
skiego, Sosnowiec, No­
wa 14, róg Leszno, o- 
bok PKU. 4229

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LOKALE

POKÓJ
z kuchnią do wyna­
jęcia. Dąbrowa, Na­
rutowicza 62.

DARMO!
Zajmujące cenniki, pre­
zerwatyw, kosmetyki, 
braytsw, nożyków do 
golenia i t. p. wysyła 
natychmiast 4032
Perfumerja Federn 
Lwów, Sykstuaka 7/g

Nowociesną tnchnłhę warsztatową 
Sprawozdania ■ organizacyj zaw. 
Zmiany ugtaWftdawitwa przem. 
Poradą zawodową 1 prawną

rencyjnej hotelu Beaurivage.

Godzina wśród żubrów.
Dawniej 1000 sztuk a obecnie... 10.

PRZYĆZEPKĘ 
motocyklową kupię.— 
Sosnowiec, Czysita 7, 
Ńiiapoń. • • 4421

MOTOCYKL
w. dobrym stanie sprze 
dam niedrogo. Zgło­
szenia „Kurjer Zachód 
mi“ pod Zaraz. 44124

Białowieża w czerwcu 1952.
Na jedmej ze Iśniącobialych ścian schlud­

nego schroniska białowieskiego wisi tabli­
ca z wykresami, ilustrującemi rozwój ru­
chu turystycznego w Białowieży w ciągu 
kilku lat ostatnich. Trzy tysiące, później 7, 
w trzy lata potem — 9 i 12. Rok ubiegły 
wskazał 16 009. To już pokaźna cyfra.

Co sprowadziło tu tak liczną rzeszę zwie­
dzających ?

Białowieża posiada przewspaniały Park 
Narodowy knieję, zachowaną w całej 
prasie dziiewiczej z potężnemi świerkami 
pięćdziesie< iometrowej wysokości, z wielo­
wiekowej i dębami — olbrzymami uroczy­
skami, w których wywroty drzew7, powalo­
nych niegdyś silą wichrów, porośniętych 
zieloną runią paproci, czynią wrażenie 
miejsc, nawiedzonych przez jakiś legendar­
ny kataklizm geologiczny. Białowieża ma 
pałac, a w nim muzeum regionalne, pełne 
wszelakich okazów fauny puszczańskiej. 
Białowieża wreszcie — to największy na 
naszych ziemiach ośrodek eksploatacji na­
turalnych bogactw leśnych. Tu przecież 
warczą bez przerwy piły tartaków, a w po­
bliskiej Hajnówce dymią retorty, destylu­
jące miazgę drzewną na terpentynę, węgiel 
i smolę.

Wszakże magnesem, pociągającym do Bia­
łowieży tysiące turystów z najdalszych za­
kątków Polski — ba! nawet z zagranicy — 
jest niewielki, (hwdżiestohekt arowy zale­
dwie rezerwat, gdzie w warunkach zbliżo­
nych do wolności żyją żubry.

Żubry, które w okresie wielkiej wojny 
żyły na całym rozległym obszarze Pusz­
czy, licząc wówczas około tysiąca sztuk, 
wytępiła " doszczętnie broń grasujących po 
Białowieży wojsk nieprzyjacielskich pospołu 
z fuzjami kłusowników. W chwili objęcia 
tej połaci kraju przez odradzającą się 
Rzeczpospolitą., żubr w Puszczy był już tyl­
ko legenda, w której wspomnienia z cza­
sów niedawnych zdążyły przepleść się z do­
stojna tradycją łowów jagiellońskich. W r. 
1929 dopiero, gdy zapadlo postanowienie 
przywrócenia Białowieży tego wspaniałego 
zwierzęcia, przywieziono dwie pary i osa­
dzono je na t. z w. Zwierzyńca, obecnego 
rezerwatu żubrzego. Szczupłe stadko przy­
zwyczaiło się szybko do nowych warunków • 
i wykazało dużą zdolność rozrodczą. Dziś 
rezerwat posiada już dziesięć sztuk żubrów, 
a przychówek naturalny i. nadal zapowiada 
się nader pomyślnie. , . , . , , ,

— Obliczamy, że za dwadzieścia lat bę­
dzie ich sto zgórą — wyjaśnia towarzyszą­
cy naszej wycieczce leśniczy.

Stadko potężnych zwierząt ma swe sie­
dlisko w odległości kilkunastu kilometrów 
od Białowieży, w głębi Puszczy, zdała od 
dudniących pociągów i ziejących dymem pa­
rowozów. Cały rezerwat otoczony jest wy­
sokim drewnianym płotem, żubr nie wyr­
wie się stad na wolność niepożądaną,, bo 
grożąca wielu niebezpieczeństwami wsrod 

których główne stanowiły zapewne czło­

wiek-kłusownik.
Znajdujemy się na terenie oddanych w 

pełne władanie żubrzemu stadku. W każ­
dej chwili z gęstych zarośli może się wy­
chylić olbrzymi łeb, zaopatrzony w parę 
krótkich ostrych rogów, otoczonych kudła­
mi brunatnej grzywy. I nigdy niewiadomo, 
co nastąpi potem. Żubr przecież, mimo tylu 
lat sąsiadowania z człowiekiem, zachował 
dziki, nieokrzesany charakter. Jest przytem 
pewny siebie. Ma poczucie własnej mocy i 
chełpi się nią wyraźnie.

— Nie uwierzy pan, jak one lubią się po­
pisywać przed człowiekiem swą siłą — mó­
wi mi leśniczy w chwili, gdy całe towarzy­
stwu, oczekujące na pojawienie się .stadka 
żubrów, staje w obrębie bezpiecznego schro­
nu, zbudowanego dla widzów z grubych 
bali. — żubr w obecności człowieka z praw- 
dziwem zamiłowaniem demonstruje potęgę 
swych mięśni. Łamie zazwyczaj najbliższe 
drzewko, lub wykopuje z ziemi jakiś stary 
pniak. Tratuje go następnie racicami i roz­
gląda się zwycięsko, jakby pragnąc się prze­
konać, jakie to zrobi wrażenie na widzu.

Ale rozmowa urywa się. Któryś z gajo­
wych czuwających poza bezpiecznem ogro­
dzeniem. .sygnalizuje zbliżanie się stadka. Z 
zarośli wynurzają się wspaniałe zwierzęta. 
Idą lekko i pewnie. Widać, że zżyły się 
tuż z tym terenem i znają tu każdą ścież­
kę. Od czasu do czasu któryś przystaje, wy­
dając krótki przygłuszony ryk. Jeden za­
wraca nagle i, zniżywszy głowę, podbiega 
ku nam wolnym truchtem. Chwila emocji. 
Wszyscy cofają się niimowoli. Nawet odważ­
ni gajowi przyłączają się od naszego towa­
rzystwa, chroniąc się za ogrodzenie, które 
może nie zdołałoby się oprzeć jakiemuś sil­
niejszemu natarciu dwóch, czy trzech zwie­
rząt naraz. Ale żubr nie myśli o ataku. 
Czarne chrapy wzdymają się szeroko, wcią­
gając powietrze. Kilka uderzeń przedniemi 
nogami o ziemię. Potem parsknięcie ni to 
groźne ni.to pogardliwe i potomek władców 
puszczy białowieskiej odchodzi wśla za 
swymi współbraćmi, niknąć w gęstwinie.

J. M. T.

POLSKI FIAT S. A., 
Wairśźawa, Hotel Eu- 
i-opejski — poleca sa­
mochody używane róż 
hych marek, dobry 
stan dogodne warun­
ki TORPEDA: Bulek 
(.500. Fiat 503, 3.500, 
Fiat 520, 4200. Fiat 

A21 6.000 złotych.
KARETY: Chrysler 70 
-4.000, Fiat 521—5.000 
Ciężarówka Fiat pra­
wic nowa 1.500 kg. — 
7.500 złotych. 4426

Mark!nety, sztuczne 
Jedwabie, krepony. 
Najmodniej sine de­
senie polecat M. KĘ­
PIŃSKI, Będzin.

3826

LEGITYMACJĘ 
bezrobotną' .zgubił 

Si jowicz Sandell — 
Będzin. Plebańska 14

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Ksawery Flak. 4422

KSIĄŻKĘ 
wojskową zgubił — 
Adolf Pasierb. 4423

KARTĘ 
mobilizacyjną wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Stanisław 
Głowa n i a. . 4295

miesięcznik. Dwa raay do reku do wyboru: 
żbrnałe męskie lub damskie. Bogato ilustro- 
wnny. Deiały: krawiectwo męskie i damskie, 
przegl. anody, towaroznawstwo, najnowsze 

kroje.
Opróes tego uksiują się: „Priaględ Stolar­
ski**, „Warsztat Metalowy", „Gazeta Malar­
ska", „Powssechna Gsseta Fryajerska".
Numery okazowe bezpłatnTo — wysyła Wydawca 

PAR Polska Agencja Reklamy 
Franciszek Krajna. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11

Zydostwo w starożytnośei. Upadek Cesarstwa Rzymskiego. 
Żydzi a islam. Walka żydów x ehrześcijańskiem średniowieczem. 
Reformacja i wojny religijne. Żydzi a masonerja. Rewolucja fran­
cuska. Żydzi a resbiory Polski. Żydzi a zmartwychwstanie Polski. 
Finanajera żydowska. Socjalizm, sjonizm, bolszewizm.
Oto najważniejsze rosdziały jedynej polskiej historji o żydaeh p. t. 

„ZMIERZCH IZRAELA" 
HENRYK BOLICKI

str. 420. format 24 x 16, eona 10 zl.
Do nabycia w księgarniach, w kantorze „Gazety Warszaw­

skiej" Warszawa, Zgoda 5.
Skład główny: administracja „Myśli Narodowej — Warszawa, 

Jerozolimska 17 m. 5.

RO ZNE

GŁUCHOTA 
sauni, cieknienie u- 
Sżów uleczalne. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej pa/ucza- 
jącej broszury. Osobi­
ście przyjmuję. — 
Z. Zoelilner, Katowice, 
ul. Mickiewicza 22.

• 44(2
W

NAJPIĘKNIEJ
najtaniej tunzątdai Ci 
mieszkanie tyliko Fa­
bryka Mebli „Styl“, 
Kraków, Grzegórzki. 
Rizeźnicza 9. Wielki, 
wybór nowoczesnych 
mebli. 4425

W poniedziałek dnia 20 b. m. w 
lokalu szkoły handlowej im. kr. Ja­
dwigi Dęblińska 11 odbędzie się w 
pierwszym terminie o godz. 7-ej, w 
drugim o gadz. 8-e| 

zebranie likwidacyjne 
„Towarzystwa Opieki Pozaszkolnej 

nad Młodzieżą w Sosnowcu".
Na to zebranie proszeni są wszys­

cy członkowie tego towarzystwa.
Przypominamy, że według statu­

tu, de zarządu należą przedstawicie­
le rad. pedag. wszystkich szkół 
śred. i powsz. 4400
Za zarząd prezes dr. *^«wentowski

KINO i
„ZAGŁĘBIE”, a fc 

!t» DAWNIEJ i WB*
I Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" |

TANIE OBIADY
z trzech dań po 
1 zł. 20. wyda je ^Lo- 
carno4’, Sosnowiec, Sa­
dowa 3. Specjalność: 
Lody po polsku. Co­
dziennie koncert. 4126

KINO-TEATR

W BĘDZINIE 
uL Małachowskiego 11.

Księga Adresowa Polski
i W. M. Gdańska 4176

ostatnie wydanie na rok 1930. 
pozostałe jeszcze nieliczne egzemplarze aa 50°/0 ceny 

t. j. za zł. 45,— do nabycia w Wydawnictwie

Tow. Reklamy Międzynarodowej, J. r. Rudolf Mosze 
Warszawa, Marszałkowska 124.

Oddział w Katowicach, 3-go Maja 10 Teł. 24-80.

1I
J

Dziś i dni następne. Potężna epopea wojenna.
Bitwa 

na morzu, lądzie 
i w przestworzach ! YERDUN

Występują postacie historyczne, jak: ce­
sarz Wilhelm II, H?ndenburg, Lndendorf i in.
Wszystkie idjęeia autentyczne z wojny światowej.

DZISI NAJCIEKAWSZY FILM DOBY OBECNEJ 

„MING TOY” 
(GDZIE WSCHÓD JEST ZACHODEM) 

w rolach głównych: Lupę Velez jako Chinka i Law Avres.

PONADTO!
Arcy wesoła, 

szampańską 
komedja:

PRECZ ZE 
SŁUŻBĄ

NADPROGRAM;

To się działo
w Hollywodzie. j

...

DŹWIĘKOWE KINO i .DZIŚ! PREMJERA GŁOŚNEGO DRAMATU

W SOSNOWCU. ” „MIŁOŚĆ STUDENTA”
■lica Warszawska 2. g Hymn prawdziwej miłości młodzieńczej w rolach głównych; HAKAN WESTERGREN i JENNY HASSELGURST.

Wiersz milimetrowy jednotomowy■; aa 1-e. | stronie względnie przed tekstem Ml gr., w kronice 60 gr. „ tekście 4 5 "r rs „końm T* 
Ogtazeiria drobne *i M wyrazów W - » ga. za ktrtóy wyraz, powyżej 31 wyrazów »- M gro^ a

ra s* 1 zlot:y' drobne' ” dokumentach i poszukiwaniu pracy ,po 5 groszy ra w™z nijStidi tlff 1'0 C70YI °S,oszcnl» z układem tabelarycznym i> 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze ntedżiehkm i świattST™
istfeliisilll 11111 35 prot- drozeJ Ogłoszenia fantazyjne 50 proc; droższe Szerokość szpalt przed tekstem iw tekńeie 70 mm 'UW iiaSIfl terminowy druk oraz przestrzeganie miefsea ogłoszeń Administracja niePodpowiada. Za nieiSezenie pisn ąi‘ >“y„7n S

Wydawnictwa ,,Kurjera zachodniego niezależnych, Wydawnictwo nreodpowitida. Wszelkie pretensje finansowe WydaSnfchra 
t^urjer Zachodni** zaskarzalne są w Sosnowcu.

HLJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-'XI. - Grodziec, Będzińska ~—
Dąhrowa, uL Krótka tl. TeŁ 203. — Zawiercie, 3-go Maja 27.
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